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Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  2 4  s i e r p n i a .

O najbliższych planach podróży cesarza Wil­
helma donoszą z Berlina do Polit. Corresp., iż 
cesarz złoży przedewszystkiem kilka wizyt w Niem 
czech, poczem z końcem września uda się do 
Wiednia, a ztąd do Rzymu. Dzień wyjazdu nie 
jest jeszcze oznaczony. Gdy odpowiada to życze­
niom wszystkich biorących udział w podróży, aby 
pewne co do podróży wiadomości dostawały się 
dopiero w ostatniej chwili do ogólnej wiadomości, 
przeto z pewnością przypuszczać można, iż wszy­
stkie pogłoski, jakie co do podróży w najbliższej 
przyszłości się pojawią, będą tylko spekulacyami 
i wymysłami. Czy się ks. Bismark w tym roku 
nda do Kissingen, to nie jest do tej chwili posta- 
nowionem i zależeć będzie wyłącznie od stanu 
zdrowia kanclerza.

O podróży zaś Crispiego pisze Polit. Corresp.: 
Jak się dowiadujemy, przybędzie włoski minister 
spraw zagranicznych p. Crispi jutro (24 b. m.) 
do Karlsbadu w celu odwiedzenia swojej tam ba­
wiącej rodziny. Gdy liczne powody wewnętrznej 
polityki wymagają spiesinego powrotu p. Crispi 
do Włoch, przeto ograniczy on swój pobyt w Cze­
śkiem miejscu kąnielowem do dwóch, a najwięcej 
trzech dni. Powrót nastąpi również koleją św. Got- 
tharda. Jesteśmy również ze strony kompetentnej 
upoważnieni do zapewnien'a, iż przypisywane 
w prasie wizycie p. Crispi w Friedrichsruhe po 
części nader fantastyczne cele, pozbawione są, 
wszelkiej faktycznej podstawy. Podróż p. Crispi 
do Friedrichsruhe p:d żadnym względem nie wy­
stępuje z ram tak przez kanclerza, jak przez w ło­
skiego ministra spraw zagranicznych zakreślonej 
polityki pokojowej, która stanowi dobrze znaną 
podstawę środkowo europejskiego aliansu.

Dzienniki berlińskie omawiają podróż Crispiego 
sympatycznie i wyrażają nadzieję, iż spotkanie 
obu mężów stanu przyczyni się do dalszego wzmo­
cnienia pokoju. Nordd. Allg. Z tg  mniema, iż 
spotkanie to nadaje obecnej sytnacyi politycznej 
wyłączne piętno. Znaczący ten wypadek przyjmą 
z zadowoleniem do wiadomości wszyscy przyja­
ciele dążności środkowo europejskiego sojuszu po­
kojowego, jak się znowu z drogiej strony w nie­
pokoju, objawiającym się miejscami, odzwierciedla 
obciążenie politycznego sumienia dotyczących kół. 
Nieprzygotowane a serdeerne owaeye, jakie zgro­
madzona m  dworcu w Friedrichsrnha liczna pu­
bliczność wyprawiła zarówno Crispiemu i sprzy­
mierzonym Włochom, jak i czcigodnemu kancle­
rzowi, są tylko wiernym wyrazem ożywiających 
cały naród niemiecki uczuć i dowodem, iż wło­
skiemu zjednoczonemu państwu wśród trudności, 
z jakiemi ma ono chwilowo do walczenia, nie 
braknie na północy od Alp sym pitvj, na jakie 
zasługuje skrawa bronionego zręcznie i stanowczo 
dobrego prawa/?}.

Berliński Tageblatt donosi o bliskiem ustąpie­
niu jenerała v. Stiehle, byłego szefa sztabu jena-

ralnego ks. Fryderyka Karola, szefa inżynieryi i 
korpusu pionierów, jeneralnego inspektora forty- 
fikacyj. Stiehle, który jest zarazem członkiem ko- 
misyi obrony krajowej, był desygnowany na sę­
dziego polubownego przy wielkich manewrach je­
siennych, lecz, jakkolwiek takowe wkrótce nastą­
pić mają, chce on już poprzednio ustąpić, a po 
śpiech ten ma być spowodowany rzekomo ważnemi 
względami.

We Francyi zostanie otwartą w poniedziałek 
8esya rad jeneralnych. Na tej sesyi ma być do­
konanym wybór nowego biura rad jeneralnych, 
tudzież ułożonym bndżst departamentalny. Prócz 
tego ma się to zgromadzenie zastanowić jeszcze 
nad dwoma kwestyami, jakie mn przedłożył do 
opinii rząd wskutek życzenia odnośnej komisyi 
Izby deputowanych. Jestto mianowicie sprawa 
przekształcenia pewnych istniejących jeszcze pre- 
stacyj w naturze w dodatek do podatku gruntowe­
go, tudzież kwestya reorganizacyi personalu pre 
faktur i podprtfektur. Decyzya, jaką zgromadzę 
nie to w tej mierze poweźmie, może się stać 
punktem wyjścia do stanowczych reform.

W Paryżu omawiają żywo pytanie, który man­
dat przyjmie Boulanger. Zdaje się, iż zdecyduje się 
on reprezentować departament Nord, a natomiast 
w departamencie Charente popierać będzie kan 
dydaturę byłygo prefekta Bessand, a w departa­
mencie Somme kandydaturę p. Ansard. W bieżą 
cym peryodzie prawodawczym zamierza jenerał 
postawić swoją kandydaturę jeszcze tylko w Pa­
ryżu, skoro tam opróżnionym będzie jaki mandat. 
Podczas ogólnych wyborów w roku 1889 chce 
on zgłosić swoją kandydaturę we wszystkich 
departamentach, aby, jak się miał oświadczyć 
wobec sprawozdawcy F igara , przeprowadzić re 
wizyę konstytucyi. Tego samego sprawozdawcę 
zapewnił także Boulanger, iż pieniądze na jego 
kampanię wyborczą płyną z „dobrocxynnych dat­
ków", jakie otrzymuje od bogatych wyborców, 
zwolenników rozwiązania Izby. Dla wypoczynku 
chce jenerał przedsięwziąć podróż do Szwecyi 
Według innych zaś wiadomości ma się on udać 
do Morbihan, posiadłości hr. Dillona. Jenerał po 
zyskał nowego przyjaciela w p. E Ollivier. Im 
peryalistyczny ex-minister staje pod sztandarem 
bnlanżyzmu.

Z Hiszpanii sygnalizują wybuch sprzysiężenia 
wojskowego. Według depeszy, jaką otrzymuje 
Temps z Madrytu, wybuchł spisek w Villovaro 
koło Madrytu, a ogniskiem jego ma być stojący 
tam załogą pułk artyleryi. Spiskowcy zwrócili swą 
uwagę na załogi w Madrycie, Katalonii, Aragonii 
i Nawarze, co zdaje się wskazywać na karlistow- 
skie agitacye. Wielu sierżantów aresztowano, a 60 
podoficerów, powołanych do Madrytu do służby 
w artyleryi i inżynieryi, odkomenderowano do ich 
pułków. Na prowincyi zwracają szczególniejszą 
uwagę na sierżantów i oficerów, a w Madrycie 
dla pewniejszego nadzoru śpią wyżsi oficerowie 
w koszarach.

Ogłoszoną już została w całości wspominana 
już przez nas kilkakrotnie nota turecka w sprawie 
Massawy, rozesłana przez Portę dnia 14go b. m

Oświadcza ona, iż noty włoskiego gabinetu, które 
notyfikowały Porcie objęcie w posiadanie Massa­
wy, a następnie na podstawie art. 34 jeneralnego 
aktu konferencyi berlińskiej notyfikowały także 
okupacyę Zuli, wywarły nader przykre wrażenie 
na rząd ottomański. Notyfikacya ta stoi w rażącej 
sprzeczności z dawniejszemi, kilkakrotnie wobec 
Porty złożonemi oświadczeniami gabinetu włoskie­
go, które zapewniały, iż Włochy sumiennie usza­
nują prawa zwierzchnicze Porty względem Mas­
sawy. Mianowicie w lutym 1885 roku zapewnił 
włoski minister spraw zagranicznych, iż obsa­
dzenie Massawy zmierza tylko do zabezpiecze­
nia porządku i handlowego bezpieczeństwa tamże, 
że ma prowizoryczny charakter i że nie ukrywa 
w sobie żadnej ubocznej myśli co do stałego ob­
jęcia tej miejscowości w posiadanie. — Również 
z powodu reklamacyj Porty podczas zarządzonej 
przez Włochy blokady, zapewniły Włochy, iż blo­
kada nie przesądza wcale praw własności co 
do terytoryum nadbrzeżnego. Zastosowana przez 
rząd włoski próba interpretacyi art. 10 konwen- 
cyi sueskiej jest absolutnie niewłaściwą, gdyż kon- 
weneya ta od początku do końca potwierdza u- 
trzymanie panowania sułtana nad Egiptem i w prze 
ciwieństwie do zapatrywania włoskiego zawiera 
zupełnie równe traktowanie ottomańskich posiadło­
ści na wschodniem i zachodniem wybrzeżu co do 
praw własności sułtana. Egipt obejmuje jednak, 
jak wiadomo, także Massawę i Zulę. Gdyby Porta 
była gotową zrzec się na pewnym punkcie swego 
panowania, musiałoby to być naturalnie w konwen- 
cyi wyraźnie wymienionem z specyalnem przyto­
czeniem odnośnych terytoryów. Artykuł 34 jene­
ralnego aktu berlińskiej konferencyi nie może mieć 
zastosowania do posiadłości sułtana na północy i 
wschodzie Afryki aż do przylądka Ras-el-Hafan 
włącznie. Oświadczył to wyraźnie pełnomocnik 
ottomański na posiedzeniu d. 31 stycznia 1885 r., 
a jego oświadczenie, jako odpowiadające duchowi 
konferencyi. zostało w protokóle zapisane. Nota 
turecka kończy się prośbą, aby gabinety w po­
czuciu zupełnej bezstronności nie przyłączyły się 
do oświadczenia o okupacyi włoskiej, gdyż Porta 
w całej mocy utrzymuje swoje zastrzeżenia 
protesty.

Z Konstantynopola donoszą do Polit. Corresp., 
iż wiadomość, jakoby Porta w sprawie panującej 
między nią a rządem bułgarskim różnicy zdań co 
do linii kolejowej Yakarel-Bellowa, zażądała do­
brych usług od wiedeńskiego i londyńskiego ga 
bineta, nie jest prawdziwą. Że pogłoska ta zna 
lazła w Konstantynopolu ogólną wiarę i ogłoszoną 
została nawet w dziennikach, które, jak Tarik, 
stoją blisko Porty, nie może zadziwiać o tyle, że 
doskonałe stosunki, w jakich Porta pozostaje do 
obu wspomnianych gabinetów, są notorycznie zna­
ne i wiarogodność pomienionej wersyi potwierdzać 
się zdawały.

Równocześnie otrzymuje Polit. Corresp. drugi 
list z Konstantynopola, według którego okazują się 
widoki zgodnego porozumienia co do powstałej mię­
dzy Portą a rządem bułgarskim różnicy wskutek 
zasekwestrowania linii Yakarel-Bellowa. Natomiast 
w tej chwili wydają się jeszcze przedwczesnemi 
wiadomości, które to rozwiązanie przedstawiają

jako fakt dokonany. Nie wątpią jednak, iż wszy­
stkie interesowane strony pogodzą się na zasadzie 
przewidzianego w traktacie berlińskim rozwiąza­
nia, a mianowicie oddania zarządu zarówno na 
linii Vakarel Bellowa, jak i na przestrzeni Ueskub- 
Vranja Towarzystwu kolei oryentalnych.

Dzień urodzin króla serbskiego Milana był uro­
czyście obchodzony w Belgradzie. W katedrze, 
ozdobionej flagami stolicy, celebrował nabożeństwo 
metropolita w licznej asystencyi duchowieństwa. 
Na nabożeństwie byli obecni ministrowie, wyżsi 
dygnitarze państwowi, dyplomacya, jeneralieya i 
liczna publiczność. Po nabożeństwie defilowały woj­
ska przed ministrem wojny, otoczonym innymi 
członkami gabinetu. Z kraju nadeszły liczne te­
legramy gratulacyjne. Wieczór było miasto illumi- 
nowanem, a w teatrze urządzono uroczyste przed­
stawienie.

Wskutek tego uroczystego obchodu nadał król 
Milan ministrowi spraw zagranicznych Mijatowi- 
czowi order białego orła II klasy, jenerałom To- 
pałowiczowi i Bogicewiczowi, order Takowy I kl., 
komendantowi twierdzy Zdrawkowiczowi, tndzież 
dywizycnerom Hadjiczowi i Pawłowiczowi order 
Takowy II klasy; poeta Lubomir Nenadovicz-Sveti 
został przy tej sposobności zaszczycony również 
orderem Sawy I klasy. Równocześnie donoszą 
z Zofii, iż ks. Ferdynand z powodu rocznicy uro­
dzin króla serbskiego nadał serbskiemu ajentowi 
Daniczowi order Aleksandra. Marszałek dworu 
hr. Grenaud otrzymał polecenie wręczenia tego 
orderu.

Według wiadomości z Belgradu powstają znowu 
usiłowania w celu doprowadzenia do skutku po­
rozumienia między radykałami a liberałami. Szcze­
gólnie centralny komitet liberalny jest od pewnego 
czasu w tym kierunku czynny. Decyzyi atoli wy­
czekują od Risticza, który obecnie bawi za gra 
nicą, a swoje zapatrywanie o aliansie z radyka 
łami wypowie dopiero po swoim powrocie do Bel­
gradu. Wątpią, czy Risticz po nabytych już do­
świadczeniach zechce znowu próbować ekspery­
mentu fuzyi radykalno-liberalnej.

Jak donosi Standard  odbędzie się śledztwo 
w sprawie podniesionych przez Times zarzutów 
przeciw Parnellowi i towarzyszom publicznie przed 
zuanem kolegium trzech sędziów. Rozprawa roz­
pocznie się 16 października. Komisya ograniczy 
podobno swoje badania do pewnych tylko punktów 
oskarżenia.

Niektóre dzienniki paryskie, a przedewszystkiem 
Gaulois doniosły, jakoby zawartą została ugoda 
między Rumunią, Niemcami i Austryą, według 
której zc stałoby powierzonem Rumunii przywróce­
nie porządku w Bułgaryi i usunięcie ks. Ferdy­
nanda i jakoby jesienne manewry armii iumuń 
skiej miały na celu wkroczenie do Bułgaryi 
lndópendance Roumaine zapewnia kategorycznie; 
i i  doniesienia te są czysto fantastycznym wymy 
słem.
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(Sprawa utworzenia posad wędrownych nauczycieli 
rolnictwa).

□  W budżecie państwowym z ostatnich lat 
czternastu spotykamy się corocznie z pozycyą „na 
naukę wędrowną rolnictwa." Pozycya ta trzymana 
do roku 1881 w granicach mniej więcej 17.000 złr., 
jodniosła się w r. 1881 do 25.000 złr. i na tej 
cyfrze utrzymuje się przeciętnie dotąd. Powodem 
tego nagłego skoku była, jak to ministerstwo rol­
nictwa w motywach do preliminarza państwowego 
na rok 1881 podaje, niezbędna konieczność, gdyż 
w Galicji i Bukowinie z powodu zamknięcia gra­
nicy „ z a m i e r z o n e m j e s t u s t a n o w i e n i e w ę -  
d r o w n y c h  n a u c z y c i e l i ,  k t ó r z y b y  p o u ­
c z a l i  l u d n o ś ć  r o l n i c z ą  o z a d a n i n  t e j ż e  
w s p r a w i e  c h o w u  b y d ł a  i u p r a w y  r o ś l i n  
p a s t e w n y c h . "  Rada państwa uchwaliła oczywi­
sta to podwyższenie i corocznie tę nadwyżkę dla 
Galicyi uchwala, Galicya jednak tych zapowiedzia­
nych 8000 złr. rocznie dotąd jeszcze ani razu nie 
otrzymała mimo kilkakrotnych wezwań ze strony 
Sejmu i mimo memoryałów Wydziału krajowego 
wykazujących, iż w naszym kraju, który z powo­
du niskiego stopnia oświaty a zupełnego braku 
fachowych wiadomości rolniczych u włościan w ię­
cej niż inne kraje koronne opieki na tem polu 
potrzebuje, jtst ta ważna gałąź nauki zupełnie za­
niedbaną.

Dopiero tegoroczne upomnienie się Wydziału 
krajowego odniosło częściowy skutek, gdyż Mini­
sterstwo rolnictwa oznajmiło, że jest skłonne przy­
znać na wykonanie projektu ustanowienia dwóch 
stałych wędrownych nauczycieli rolnictwa, począ­
wszy od r o k u  1890 na razie na lat 5 rocznie po 
2000 złr. pod warunkiem, że kraj wyznaczy na po­
wyższy cel taką samą dotacyę na tenże sam okres 
czasu; że wybór kandydatów na wędrownych na­
uczycieli rolnictwa zawisłym będzie od przyzwole­
nia Ministerstwa, i że w instrukcyi dla tych nau­
czycieli zastrzeżonym będzie dla Ministerstwa od­
powiedni wpływ na zakres i kierunek ich działal­
ności.

W prz*. k  jnaniu, że na razie niema widoku wy­
jednania korzystniejszej dla kraju decyzyi rządu 
w powyższej sprawie, i wobec uznanej powszechnie 
naglącej potrzeby ustanowienia wędrownych nau­
czycieli roluictwa dla podnieś enia gospodarstw wło­
ściańskich w kraju naszym, postanowił Wydział 
krajowy upraszać Sejm o wyznaczenie z funduszu 
krajowego na utrzymanie 2 nauczycieli wędro­
wnych rocznie po 2000 złr. na lat 5, począwszy 
od r. 1890 i o upoważnienie do użycia powyższej 
dotacyi, jeżeli rząd przez ten sam okres czasu 
będzie udzielał ze skarbu państwa na ten cel po 
2000 złr. rocznie.

Jest tedy nadzieja, że tej piekącej potrzebie sta­
nie się zadość za półtora rokn.

Przeniesienie szkoły ogrodniczej z Czernichowa 
do Tarnowa nastąpi niebawem, gdyż Wydział kra­
jowy zarządził już adaptacyę budynków, w któ­
rych się dotychczas szkółka tarnowska mieściła.

Karol Floquet.
Wspomnienie * wojny włoskiej w 1861! r.

W pierwszej połowie lipca [  przed kawiarnią na 
wielkim placu małego miasteczka Salo+ siedziałem 
przy stoliku, wraz z kilkoma kolegami garibald 
czykami. Prowadziliśmy wesołą rozmowę i śmia­
liśmy się ciągle, nawet Zdzisław R., poważniejszy 
mężczyzna, kapitan sztabu, mimo wyższego sta­
nowiska, przyjmował czynny udział w pogawędce.

— Więc, jak to było, kochany Kazimierzu?
— Rzecz bardzo prosta — odpowie zagadnięty. 

Wracałem z balu maskowego Wielkiej Opery wraz 
z Władysławem tu obecnym i jeszcze przyto­
mnym.

— No, no! bardzo proszę, dziś nawet nie wy­
piłem jednego litra Barbery. *)

— Nie przeszkadzaj! — zakrzyknęli wszyscy 
chórem.

— Siedzę już cicho, a Kazimierz niech mówi 
dalej.

— Na czem to ja stanąłem?
— Na balu w Wielkiej Operze.
— Wracaliśmy więc z balu maskowego, Wła­

dysław i ja , obydwaj dość znudzeni, bo piękne 
paryżanki wolały towarzystwo Anglików i Ame­
rykanów i dawna nasza sława podbijania serc nie­
wieścich pozostała się tylko w trądycyi.

— Nie u wszystkich — przerwał kapitan i po­
kręciwszy blond wąsa, posłał mordercze spojrze­
nie w stronę bjufetu, gdzie królowała piękna Ro- 
sitta, córka gospodarza.

— Mój Zdzisławie! nie jesteśmy dziś na służ­
bie i proszę słuchać, kiedy ja opowiadam.

— Słucham, słucham!
— Będąc już blisko quartier la t in , na mcście 

Henryka IV, spotykamy dwie Francuski, szybko 
podążające. Gdy nas zobaczyły, zatrzymały się.

— Zatrzymały się i poszły dalej.
— Pan kapitan się myli, bo były tak prze­

straszone naszem zjawieniem, że kroku nie śmiały 
dalej postąpić.

— Pewno was wzięły za nocnych przemysłow­
ców ?... *

— W pierwszej chwili, ale później białe kra­
waty i cylindry zrobiły na nich wcale dobre wra­
żenie. Rozmarzony jeszcze dźwiękami walca straus- 
sowskiego, postanowiłem odegrać rolę Fausta. 
Z galanteryą przysuwam się i pytam, gdzie po­
dążają? — Wracamy do domu, była krótka od­
powiedź. — Gdzie panie mieszkacie? — Przy

*) Wino piemonckie, bardzo mocne.

ulicy Larey. — Czy pozwolicie się odprowadzić? 
— Nie — lecz to słowo n i e ,  było wymówione 
tak zachęcająco, że po chwili byliśmy najlepszy 
mi przyjaciółmi i cala nasza czwórka znalazła się 
wkrótce na kolacyi w Caf& belgique.

— I tam dalej i tam dalej, resita jut wiado­
ma — znów rzeknie kapitan R.

— Właśnie, że n ie  i tam  d a l e j  — przer­
wie Władysław, bo prawdziwa historya rozpo­
częła się dopiero, gdyśmy wyszli na ulicę. Kazi­
mierz zakochał się szalenie w pannie Ludwice, 
a ja na zabój w pannie Toninie, lecz bogdanka 
Kazimierza była uczciwą dziewczyną, i tylko pod­
czas karnawału chciała zakosztować swobodniej- 
8 2 6 go życia. W tym celu wykradła się cichaczem 
z domu i poszła z przyjaciółką na balik studencki.

— Tem lepiej dla Kazimierza.
— To go wcale nie znacie, przecież on jest 

uosobieniem moralności. Zaczął jej przedstawiać 
skutki płochego życia. Ludwika się rozpłakała i 
skruszona wróciła do ciotki.

—  To cię ładnie urządziła — huknęli obecni, 
nigdyśmy nie sądzili, abyś był tak dziecinny.

Kazimierz się cały zapłonił, a Władysław z zi­
mną krwią kończył opowiadanie.

—  W cztery miesiące potem, pan Kazimierz 
z ogromnym bukietem kwiatu pomarańczowego 
asystował w merostwie XVI okręgu ceremonii 
podpisania kontrakta ślubnego panny Ludwiki 
z jakimś kapelusznikiem i z dumą odprowadzał 
do powozu swoją niedoszłą Małgorzatę.

—  Przyj m nasze powinszowania zacny obrońco 
cnoty — i przy tych słowach z podniesionym humo­
rem powstaliśmy i uścisnęliśmy naszego towa­
rzysza.

—  Żartujcie, wiele chcecie, lecz ja spełniłem 
dobry uczynek — powiedział Kazimierz, i dumny 
jestem z niego.

Całej rozmowie, prowadzonej w najczystszym 
polskim języku, przysłuchiwał się ciekawie sie­
dzący przy drugim stoliku jakiś cywilny, ubrany 
w krótką kurtkę i z rewolwerem za pasem. Z za 
chowania się można go było śmiało wziąć za 
korespondenta, zwłaszcza, że obok na stołku le­
żała teka pełna papierów, a sam z notatnikiem 
w ręku ciągle coś zapisywał. Gdy nastała chwi­
lowa cisza, zbliżył s ię , i zdjąwszy kapelusz, za­
pytał po francusku:

— Przepraszam panów, lecz chciałbym się do­
wiedzieć, jakim językiem rozmawiacie?

— Po polsku, drogi panie.
— Przeczucie nie omyliło mnie. Z pierwszego 

wejrzenia powziąłem do was sympatyę, gdyż je ­
stem zawsze przyjacielem waszego bohaterskiego 
i bardzo nieszczęśliwego narodu. Ale pozwolicie, 
że się wam przedstawię. Jestem Karol Floquet,

adwokat, a teraz korespondent z placu boju do 
paryskiego dziennika Sibcle.

Po wzajemnem wymienieniu nazwisk, Floquet 
zasiadł do naszego stolika i przez kilka godzin 
bawił jmilą i dowcipną rozmową.

Jakkolwiek gwiazda Napoleona III błyszczała 
jeszcze z całą świetnością, Floquet otwarcie przy­
znawał się do zasad republikańskich. Wojnę au- 
stryacko-włoską nazwał wielkiem nieszczęściem 
dla Francyi, a zezwolenie dane Prusom na pobi­
cie Austryi, co potwierdzały już wieści o zwycię- 
ztwach pod Skalicami i Nachodem, poczytywał za 
jeden z największych błędów cesarza.

Fizyonomija jego zdradzała siłę woli; brwi za­
kończone ostrym lukiem i usta ściśnięte wykazy­
wały jasno, że ten człowiek potrafi działać i ni­
czego się nie zlęknie. Opowiadał szeroko o swo­
ich stosunkach z Gambettą, Flourensem, Noirem i 
zaręczał, że ci ludzie w przyszłości odegrają wy­
bitną rolę we Francyi. Nazwiska tych panów by­
ły Dam nieznane i nie wiele wartości przywiązy­
waliśmy do jego bujnych planów. Kochaliśmy 
wtenczas Francuzów, lecz w gruncie rzeczy każ­
dy z nas był bonapartystą i ową garstkę republi 
kanów nazywaliśmy błędnymi rycerzami. Przez 
kilka dni pobytu w Sali poznaliśmy się bliżej 
z Floquetem; imponował nam swoim rozumem, 
lecz nazywaliśmy go republikaninem-marzycielem, 
tak nam się jeszcze silną wydawała potęga Na 
poleona.

Byliśmy wtenczas bardzo młodzi, pełni zapału 
i porywów szlachetnych. Powstanie wyrzuciło nas 
za granicę kraju, a owe ideały, za które krew 
przelewaliśmy, bałwochwalczo ubóstwialiśmy. Bie­
da i późniejsze zawody nie stępiły w nas jeszcze 
romantyzmu, a gdy Garibaldi odezwał się do na­
rodu włoskiego, żądając 50.000 ochotników, pierw­
si stanęliśmy w jego szeregach. Floquet, jako re­
publikanin, zaliczał się do gorących wielbicieli 
pustelnika z Caprery, lecz Włochów nie lubił i u- 
tworzenie silnego państwa u granic Francyi we­
dług niego miało się stać jedną z przyczyn upad­
ku b a d i n g u e t a ,  bo tak pochlebnie wyrażał się 
zawjsze o swoim władcy.

Śmialiśmy się po cichu z niego, a otwarcie bro­
niliśmy naszych zasad monarchicznych, dwodząc 
mu, że w Polsce rzeczpospolita jest niemożebna. 
Floquet z całą powagą apostołował między nami 
swoje idee i dziwił s i ę , niecałkiem niesłusznie, 
jak możemy pogodzić konserwatyzm z czerwone 
mi koszulami.

W tydzień potem pułk mój wymaszerował do 
Garignano. Francuz czule się z nami pożegnał i 
przyrzekł jodwiedzić.

Gdyśmy się zbliżali do miasta, posłyszeliśmy 
huk dział i na komendę przyspieszyliśmy kroku.

Moja kompania obsadziła port i z niego rozciągał 
się przecudny widok na jezioro Garda i wysepkę 
Sermione. Po drugiej stronie grożoie z wód wy­
nurzała się forteca Peschiera, a na samym środku 
jeziora dziewięć kanonierek austryackich stało 
w szyku bojowym i rzucało ciągłe pociski na mia­
sto zupełnie otwarte. Co chwilę, bomba wielkości 
głowy cukru z piekielnym szumem przelatywała 
nad naszemi głowami i niszczyła, co tylko po dro­
dze natrafiła. Pałace kilkopiętrowe waliły się, jak 
domki z kart, a my bezczynni staliśmy z założo- 
nemi rękami, bo nie posiadaliśmy ani iednego 
dz ała pozycyjnego. Na domiar nieszczęścia dwa 
miliony ładunków karabinowych zostawiono w pa­
kach na rynku głównym i gdyby jedna bomba 
trafiła, bylibyśmy wszyscy jak ptaki wylecieli 
w powietrze.

O godzinie dziewiątej rano eskadra austryacka 
cofnęła się pod Pescbierę i dopiero można było 
obliczyć szkody. Kilkadziesiąt domów leżało w gru­
zach, a około trzydziestu ochotników zabitych i 
rannych złożyło dowód wysokich zdolności sztabu 
jeneralnego, poświęcającego ludzi bezpotrzebnie.

Codziennie kanonierki austryackie o godzinie 
czwartej przyjeżdżały nam życzyć dzień dobry i 
posyłały w upominku pewną ilość bomb. Dopiero 
po tygodniu nadeszło w nocy sześć dział ciężkie­
go wagomiaru. Wszystkie bataliony użyte zostały 
do sypania bateryj i z brzaskiem dnia, gdy się 
podsunęli Austryacy, zostali przywitani porządną 
salwą przy dźwięku marsza Garibaldiego. Na je­
dnym statku zabito kapitana i pięciu majtków i 
w tej chwili kanonierki cofnęły się. Odnieśliśmy 
zwycięztwo pyrrhusowe, bo straty w ludziach i do­
bytku były”znaczne.

Podczas bombardowania Floqueta nie widzieliśmy.
W parę dni później przyszło do walnej bitwy 

pod Bezecca. Mimo waleczności garibaldczyków, 
Austryacy odnieśli znaczne korzyści, a przeszło 
dziewięćset rannych i zabitych świadczyło wymo 
wnie o zaciekłości walczących. Część batalionu 
piątego pułku dostała się do niewoli, a dwa nasze 
działa cztery razy były brane i odbierane. Dowo­
dzący po stronie austryackiej* jenerał Kuhn* co­
fnął się pod wieczór, bo był zagrożony marszem 
flankowym dywizyi jenerała Medici. Pułk mój spó­
źnił się i przyszedł po skończonej walce.

Nazajutrz zostałem posłany z depeszami do głó­
wnej kwatery w Storo. Pierwszą osobą, jaką zo­
baczyłem, był Floquet. Przywitał się czule i nad­
zwyczaj ciekawie wypytywał o szczegóły boju. 
Wystawiłem mu w różowych kolorach stan nasze 
go korpusu i wspomniałem o walnem zwycięstwie, 
odniesionem nad Austryakami, dodając, że dwa 

I sztandary, ośm dział i sześćset niewolników, jako 
[trofea, wkrótce tutaj nadejdą.

Floquet z początku nie dowierzał, lecz w końcu 
przekonany moją wymową, zatelegrafował do dzien­
nika i wysłał obszerną korespondencyę, w której 
wspomniał, że wszystkie szczegóły bitwy posiada 
z ust bardzo wiarogodnego świadka, Polaka, ocho­
tnika garibaldyjskiego.

Upłynęło kilka tygodni i zapomniałem o wszyst- 
kiem, gdy w Brescii, podczas zawieszenia broni, 
przypadkiem spotkałem Floqneta. Udał, że nie 
widzi i przeszedł obok mnie, a ponieważ mógł 
mieć słuszny żal, nie zaczepiałem go wcale.

Podczas obiadu w reitauracyi zaczytałem się 
w dzienniku i nie zauważyłem, iż ktoś usiadł 
przy tym samym stoliku. Podnoszę oczy i widzę 
Floqueta.

— Jak się pan miewa?
—  Dobrze — odpowiedziałem.
— Ładnieś mnie pan urządził w Storo!
— Kiedy? — zapytałem z całą naiwnością.
—  Po bitwie pod Bezecca.
—  Proszę pana tłumaczyć się jaśniej, bo nic 

nie rozumiem.
— Zawierzyłem panu i wysłałem mylną depe­

szę o zwycięstwie Włochów, gdy tymczasem stało 
się wprost przeciwnie.

— Dziwi mnie bardzo, że pan, człowiek rozu­
mny, możesz mi robić z tego powodu jakieś wy­
rzuty. A więc ja, żołnierz włoski, miałem się panu 
przyznać do klęski przed ogłoszeniem biuletynu 
urzędowego i poniżyć ten sztandar, pod którym 
służę?.. Wszędzie byliśmy bici i wcale nie jest 
przyjemnem przyznawać się do ciągłych niepo­
wodzeń.

— Prawda! lecz mogłeś mi pan nic nie mówić.
—  Przecież usilnie nalegałeś, abym podał bliższe 

wiadomości.
— Cest vrai — odrzekł Floquet i uścisnął mi 

rękę.
Żart, jakkolwiek dość przykry, policzył na karb 

w ybryku młodzieńczego i niedoświadczenia, gdyż 
sam mi o tem później mówił i widocznie nie u- 
czuł do Polaków żalu, skoro w pałacu sprawie­
dliwości wydał znany okrzyk: Vive la Pologne, 
Monsieur! podczas pobytu cara Aleksandra w Pa­
ryżu.

W lat dwanaście, na kurytarzu Izby deputowa­
nych w Wersalu, znów ujrzałem Floqueta, lecz 
był to już inny człowiek. Sztywny, poważny, cho­
ciaż grzeczny; ale w przywitaniu poczułem dumę 
i tę pewność, jaką nadaje wysokie stanowisko.

Ż lekkim odcieniem ironii zapytał, czy zawsze 
jestem konserwatystą? a na potwierdzającą odpo­
wiedź rzekł przy pożegnaniu: Vous autres Polonais, 
vous etes toujours incorrigibles.
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W Albany odbył -się meeting „unii militarnej
będzie kwestyą kilku dni. I o * pi-8ma . " O T i * 1 Irlandczyków amerykańskich.* Uchwalono popie-jąssTiMs ial nai,ilniei
chowie 15 września.

d 0  " r^ ' l°  T C I  Na * " “ » *  wwajcarakiej .organizował rząd 
"!i' • ° lw‘ r a '  “ k^ |a ie m le c k i  fonaato , obław , na piam . sonyaliatySz

Na granicy szwajcarskiej 
Iną obławę n 
bjażdżek w S:
yaliści w 6  c __________

n  • ” ej .w u jerai-|gejm u pruskiego kandydują, przybył do Kostnicy, 
Opóźnienie to , jakkolwiek a rtam tąd do Szwajcaryi jeden z najsprytniejszych

rJ??rD̂ ZnBe;  , P ° ^ ° 7 “ ®1 »oętało potrzebą komisarzy berlińskiej policyi
n i  h-nH i  -8nD . lokalnych, której ze względu W sferach niemieckich w

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  24 sierpnia.

—  Arcyksiążę  Albrecht, jeneralny inspektor armii,® Petersburga.
Prawit. Wiestnik pisze:Strassburgu poruszo- W piątek 17 b. m.

odgłosie muzyki zasiedli uczestnicy zjazdu do
biesiady, wśród której dyr. Strzelecki wzniósł to­
ast na cześć owych twórców, którzy z ziemi naszej 
wydobyli takie ,skarby. P. Fedorowicz oddając hold 
i cześć pracy leśników, wzniósł na ich cześć toast. 

O godz. 8  wieczór powrócili uczestnicy Zjazdu do

7 annMii» nnrT«d«v i i0 /i ' „  ; • * r ~ : ------ -weksl i* wystawionych w obrębie Alzacyi i L ota-1*?° południu. Cesarstwu towarzyszyli: minister
bistości powołane d i  h ’ 1 • I p 0  francn8kn- Wyrażono takie życzenie, dworn cesarskiego, minister wojny i niektóre oso-
S e f f i f 1 z a  przykładem k«lei państwowej; by ^  świty. Wieczorem na biwaku preobrażeń 
zaufaniu * p ledzą Położonemu w nich nie przyjmowała przesyłek adresowanych po fran- skiego pułku gwardyi przybocznej, pod gołem nie

I cusku, do adresatów w obrębie niemieckiego pań -1 bem, odprawione zostało przez duchowieństwo puł- 
I stwa. I ku nabożeństwo w obecności komendanta pułku

_  . . . Dziennik Poznański donosi: Nauczycielom Niem-1W- ks* Sergiusza Aleksandrowicza, oficerów i niż-
Rozmaitosci polityczne.     ~

opuścił wczoraj wieczorem nasze miasto i udał się ku-(Kołomyi, wynosząc z tej wycieczki jak najprzyjem­
niejsze wspomnienia.

We śrcdę odbyła się wycieczka do Dąbrowy klu- 
czowskiej, zaś w południe wspólny obiad, do którego 
zasiadło około 60| uczestników. Dyrektor Strzelecki 
pierwszym toastem podziękował imieniem Zjazd a mia­
stu Kołomyi za tyle serde zne przyjęcie. P. Uz n a ń -  
s k i, właściciel dóbr ziemskich z Poronina, wzniósł 
toast na cześć nieobecnego prezesa Towarzystwa, 
Romana hr. Potockiego, o czem tego telegraficznie 
uwiadomiono. P. G i z o w s k i  podniósł 50 letnie za­
sługi dyrektora Strzeleckiego,

galicyjskich pp. konserwatorów i korespondentów 
komisyi centralnej. Odezwały się też naczelne wła­
dze do JE. p. Namiestnika, p. delegata krakowskie­
go i do Prezydenta Rady miasta.

— Z teatru. Jak już poprzednio donieśliśmy, przy­
szły sezon teatru krakowskiego rozpocznie się w so- 1 
botę Igo września i

Z Wiednia.
N a j j .  P a n  uda się dnia

ztamtąd do Kiluth koło 
do 30 b. m.

nia 25 do Monachium, a ( w' aj% ,m odnośne rejencye okręgowe, nie chcąc|Ptiłfców: petersburskiego grenadyerów króla F ry -1cami. Poczem kolejno grane będą: Myszka, 
Tegernsee, gdzie zabawi I powiększać jeszcze, już i tak dotkliwie uczuwać der7ka Wilhelma III i 1-go grenadyerów ekatery- rona; Dziwak, Mańkowskiego; Safanduły,

■się dającego braku nauczycieli niemieckich w o -1QQslsiwsfcieg'o imienia Cesarza oraz 147go samar-1 Pierwsza premiera daną będzie ju ż  15go września
u  AllOQ O h  W A la l r l  A n  v t»n  a  rt n  t  _ _______*__________ I S u  1A CT(\ ł l ł l / l r n  n i A o n n ł n  . 1.  i ____1_ _ J  J  •_  I o K a /l f r ia  n i o  o l n o  Ir r\ m  A /łrro  \A/? n n n n f  AWA P n n nWedług doniesień, Najj. Pan przybyć ma rano | kol 'cack polskich, przez zwolnienie z zajm owa-18k*ef>° pnłku piechoty. Ogólne święto tych oddzia- 

9  k r  0  g0 (jzinie 5  mjnnt 3  do Pro- nych posad. lów w roku bieżącym odbyło się w obecności Ce-
5 min. 30 do Pisek. Na dwor-l Preussische Lehrer-Zta, lamentując, pisze: „N au-I8arza w Ropszy, w niższym parku pałacu. Około

d. 2  września b. 
tiyina, a o godz.

. w  Pisek 
Po ukończeniu manewrów wróci 
Wiednia dnia 4go września o godzinie dziewiątej 
wieczór.

Diamentowe wesele ojca N a j j a ś n i e j s z e j  
Pan i ,  księcia Maksymiliana bawarskiego, obchodzo­
ne będzie 9 września w pałacu książęcym w Mo­
nachium, w ścisłem kole rodzinnem. Na uroczy­
stość tę przybędą N a j j a ś n i e j s i  P a ń s t w o  i 
N a j d o s t .  A r c y k s i ą ż ę  R u d o l f .

Ilr. T a a f f e  wyjedzie dziś do Ellischau, p. mi­
nister Gantsch wyjechał do Salzkamergut.

Wielkie manewry tegoroczne odbędą się w na­
stępującym porządku: VIII korpus w okolicy Pi­
sek w Czechach, w dniach 3 i 4 w rześnia; II kor

w dalszem wykona-
■ MW .  VMM W «U «V  U«W ff UV I . ___ . % — »

________   . to oryginalną sztuką Stanisława mu P°wz,?teJ na ZJe ż d z i0  ^ “ nym uchwały, za-
com, zatrudnionym w polskich dzielnicach, dają 18zych stopni pułku. W sobotę, w dzień Przemie-1 Kozłowskiego p. t. Kazimierz Wielki i  Esłerka, " 5  , , aa , fnndf cy9 imienia Strzeleckiego,
się skutki ustaw antipolskich także we znaki. G d y |n*en’a Pańskiego, odbyło się święto pułkowe naj-1która w zeszłym sezonie cieszyła się wielk:em powo-j ° B.“ ““ anaziesięciu zlr. urosła. P. D o b r z a n ­
im się bowiem sposobność nadarza uzyskania l e - starszego z pułków Iejbgwardyi p r e o b r a ż e ń s k ie g o  dzeniem na scenie. —  W  niedzielę 2go września da-|®, 1 p . '  3 ’mieniem zJ’8Żdu zasługi p. dyrektora
pszej posady w niemieckich prowincyach, odma-1* Ocznie z nim całej artyleryi gw ardyi, a także nym będzie po raz 106 ty Kościuszko pod Bacławi-| Wanza> 1 wzniósł na jego cześć toast. Wreszcie pan
— - J —i— — 5------- • J I« „ iu a „ . —. — v— * -P -  I  .•   ł . j . .  ~r . i_ p aiue.|prezydent miasta Kołomyi A s ł a n  podziękował u-

Sardou | czestn>kom, iż raczyli miasto Kołomyję obrać za miej­
sce swych tegorocznych obrad, i wzniósł toast na 
pomyślność i rozwój Towarzystwa leśnego.

O godzinie 5ej po południu przystąpiono do dal­
szych obrad. Prezes odczytał nadesłane w między­
czasie telegramy: od JE. ks. Władysława Czartory­
skiego i radcy dworu Lipperta, od prezydyum To­
warzystwa leśnego krcacko slawońskiego i od członka 
Towarzystwa p. Hryniewicza z Polanicy.

Walne zgromadzenie uchwaliło odbyć następny zjazd 
w Jarosławiu, ewentualnie w Rzeszowie, poczem in­
żynier budownictwa p. Aleksander Zabokrzycki refe­
rował o budowie dróg lasowych wobec dzisiejszego 
postępu. Odczyt przyjęto oklaskami.

Wiceprezes To w. p. H. Strzelecki zdawał sprawę 
o krajowej doświadczalni leśnej, zaś p. Kowalski z od­
bytych wycieczek. W końcu zgromadzenie przez po­
wstanie złożyło podziękowanie gminie m. Kołomyi za 
przyjęcie administracyi lasów państwowych i zarząd­
com tychże za okazanie ciekawych drzewostanów, 
wreszcie właścicielom kopalń naftowych za tak go­
ścinne i serdeczne przyjęcie, a komitetowi gospodar­
czemu za trudy i starania około przyjęcia zjazdu pod­
jęte. P. Uznański podziękował też dyr. Strzeleckiemu 
za tak gedne prowadzenie obrad. Na tem zakończono 
obrady o godzinie 7ej wieczorem. (Gaz. Lwow.).

— Z Rabki otrzymujemy następujący list, który 
ogłaszamy w t:m przekonaniu, że uwagi*. w nim za­
mieszczone, w intaresie zakładu i kąpielowej publi­
czności uwzględnionemi zostaną przez tych, którzy 
są obowiązani czuwać nad porządkiem i zdrowetnemi 
stosunkami:

(S).  Czy źródła lecznicze są taką własnością swo­
ich posiadaczy, że mogą z niemi robić, co im się po

będzie się dnia 2 września b. r. o godzinie lOtej I we£° położenia. Dążnościom tym stawia rejeneya I kyl w mundurze Iejbgwardyi preobrażeńskiego 
przedpołudniem w Pisek. W dniach 2, 3, i 4-go przeszkody, podając za powód brak odpowiednich Pnłkn i greckiej wstędze orderu Zbawiciela. Oto- 
września odbędą się w Pisek obiady dworskie. | nauczycieli Niemców. Jeżeli więc ów niedostatek czony całą wspaniałą świtą, obszedł wojska przy

ci Najj. Pan do | nauczycieli nie ustanie, mają oni bez końca ca | dźwiękach hymnu „Boże cesarza chroń", następnie 
lichej posadzie pozostawać." j oddano cześć sztandarom , ustawionym w liczbie

ośmiu, poczem zaczęło się nabożeństwo. O godzi­
nie 2 w pałacn w Ropszy odbyło się śniadanie 

Z  Paryża. |n a  340 osób, na które zaproszeni zostali: posło
W tutejszych kołach dvolomatvcznvch n w  aj«nci wojskowi, osoby świty, dodyplomatycznych UWa-|mAJ»‘„„  ’ -------- •>. r  | SU*UŁ:“ Auwmi irreguricz, ouzti naisa ljeaocnowsai,

żają spór francusko-włoski o Ma ssawę za bar-1a 1 • * • er0”,' e Pełków , które obrho- j Ernest Komora, Maksymilian Palik, Edmund Kahlich,
-  * Idziły swoje święto pułkowe. Car Aleksander i |  Konstanty Wrkal, Emanuel Zaremba, Stefan Walew-

a będzie nią oryginalna komedya Wincentego Rapa­
ckiego p. t.: Odbijanego, której głównym bohaterem 
jeet starosta Kaniowski.

Eksplozya. Do beczki ze spirytusu, stojącej 
przed składem akcyzowym w gmachu św. Ducha, 
rzucił ktoś dzisiaj o godzinie 4 */4 po południu za­
pałkę płonącą, wskutek czego nastąpiła eksplozya 
gazów w beczce. Huk silny słyszany był w całej 
dzielnicy, a wskutek eksplozyi wyleciały szyby w gma­
chu św. Ducha i w domu administracyi akcyzy. — 
Na nfejsce eksplozyi przybyła straż ogniowa i po­
gotowie policyjne. Sprawca wybuchu nieznany.

M ianow ania  w  arm ii.  Podporucznikami miano 
wani następujący uczniowie Akademii w „Wiener Neu- 
stadt:“ Antoni Gregoricz, Józef Halka Ledochowski,

dzo groźny. Zwycięstwa wyborcze we Francyi za- “ L .  ES- ♦ u . u- 1. 1 _____________  ■ — - » _____________________________________ , _____
powiadają rychły przewrót w tym kraju. Podczas I 1 a • We ^ 8 t?Pack austryackich, J Stanisław Szeptycki, Wiktor Gawin Niesiołowski,
pobytu Crispiego w FriedrichsrJ.be ułożone zosta l L f X n i n  StefM M8j ew8ki- Kozłowski,
ną pomiędzy Niemcami i Włochami zasady współ- \.  brveadv artv^ervfakSF ' preobrażeńskiego _  Da r .  Cesarz udzielił z prywatnej
------------ 4----------;---------TT- . . . - M brygady artyleryjskiej. Cesarz Aleksander w y - |?minie Targowisko, w powiecie bccheńskim,

głosił w języku francuskim toast na zdrowie Naj- dowę szkoły, zapomogi w kwocie 400 złr.
nego postępowania w obliczu obu tych ewentual 
ności.

swej szkatuły 
na bu-

| r a ,  poczem muzyka odegrała hymn:

Minister marynarki, admiral Krantn, pojechał do K jT h y T n  ' i t

6 i 7 w ne#nia, i n  korpos koio Beiiivar na Wę j ż a  '™ «,Ttem“ d b ę i ,  ’, i™ na braeguh  Prowaooji o™"Jer w“ itol
7 dniach 13 i 14 września. manewry, których tematem atakowanie i obrona 7 T ^ k a  odegrała hymn grecki.

Badiet węgierski został już ułożony. Wykazuje I wybrzeży. |K ról Helenów odpowiedział toastem na cześć Ca-
m v-yAiH'e^° v‘ i -  u- , , . , . ^  , I Progrls du Nord ogłasza oświadczenie jenerała

Królewicz belgijski przybędzie dnia 25go b. m. Faidherba, wielkiego kanclerza legii honorowej 
do Lamz w  odwiedziny do Cesarzewiczowstwa i w którem jenerał nazywa wybór Boulangera w de-

An i f -  - u-, • xt •• P2rtamencie Nord, oczywistą hańbą. Dalej oświad
Temps poświęca 40-letniemu jubileuszowi Najj. Cza Faidherbe, że nieprawdą jest, jakoby się był 

Pana sympatyczny artykuł wstępny przyczem o uchylał od należenia do rady śledczej, gdy w swo- 
mawia^także sytnacyę ministra hr. TaafFego, „któ | i m czasie była zarządzona przeciw Boulangerowi

I ______   i •__i . P  .  .

„Boże ce- 
się kieli-

—  N ł  rz e c z  pogorzelców w Trzebownisku roz­
winięto energiczną akcyę. Na interwencyę p. staro­
sty Fedorowicza przysłało namiestnictwo natychmiast 
2 0 0  złr., które p. starosta, dodawszy 1 0 0  złr .od siebie, 
na nfejscu rozdzielił. Wójt ze Staromieścia przysłał 
50 złr., a p. Stanisław Skrzyński, znany ze swej o- 

[fiarności obywatel, 300 bochenków chleba i kilkadzie­
siąt kilo omasty. Dalej pospieszyli natychmiast z hoj­
ną pomocą w pien;ądzach i wiktuałach: hr. Wodzi-

Z  Berlina.

sarza chroń ,“ a monarchowie trącili 
chami.

Opublikowany został ceremoniał chrztu księcia
O T A o tio o -A  /"v i i  J  • ^  . . . I — 7  Z "    ‘Z--------------*    I , v u  ,  n o  U JU gtt b  U 1C Uli 1UU1U. CO IIU 816 DO

w Paw łow sL  RAóI?e»m;t 7 1  Jutr0 1cka P- Edward Jcdrzejowicz, gmina Pobitna, magistrat doba, że mogą utrudniać ludziom korzystanie z nich?
nne osobv^^’z^odzinv^ l l i k W   ̂ Car| m Rze8z°w«- P- Stanisław Jędrzejowicz, obszar dworski Zdaje się, że nie; używalność źródeł leczniczych na

_  , . . . -  .. - - A /i — .T, TTJT- ouuiaugeruwi.iK .i • rodzmy„car8k,e'- Wczoraj przy w ZafężU) X. Szymkiewicz i w. i. Celem dalszej po-1'- - -  -  ’    ’
eg zdolności polityczne sprostają wszelkim wal-1 Faidherbe w uzupełnieniu oświadcza, że aprobuje l i r  4„  »ł-uD?  • • wielki książę | njoCy poczyniono następujące kroki .Starostwo rozesłało

kom,  jakieby nastąpić miały." Ibezwarunkowo wyrok tei radv. a nawet dndnie I M, koł a' ewicz- . J  odezwę do gmin i przełożeństw duchownych w po
A N i ż n e g o  N o w o g r o d u  donoszą: wiecie z wezwaniem do składek. Korpus oficerski

_  , ‘e£ an?ak°yj “ a jarm arku jest leniwy z po- ( 4 0  p .  p .  ofiarował muzykę celem urządzenia koncer- 
0  u op z niema lcformacyj codo  wyniku urodzą- (ta na rzecz nieszczęśliwych; magistrat m. Rzeszowa 

J w oraz cbwiejnośn kursu. Wyrobów rękodzieł-1 rozpisał składki wmieście; cyrk Borna urządził przed 
mczyc -starczono na jarm ark mniej, niż w roku 18tawienie na rzecz dotkniętych klęską, a wreszcie za
zesz ym. Leny utrzymują się na tym samym po-1 w iazał się dla uregulowania całej akcyi komitet po-

S T S i ;  Z * * * .  .  V  na dzieh
zjazdu wyrażają przekonanie, że zjazd będzie 
wspaniałą manifestacyą, która nie pozostanie bez 
wpływu na wybory do sejmu pruskiego.

Poseł pruski przy Watykanie, Schli)zer, został

bezwarunkowo wyrok tej rady, a nawet dodaje, | 
że karę na Boulangera wymierzoną uważa za po­
błażliwą. „ Kiedy jenerał, były minister wojny — 
mówi Faidherbe — daje armii przykład bezkarno

P ™ ki«e° - M l  W  okol. a m  snrowej k „ y

katolików we Freiburgu wypadł imponująco. Zjazd L}n ' znońć lI ** 1

zburzenia tronów.

wezwany, ażeby skrócił swój urlop i przybył 
przed wyjazdem do Rzymu do Friedrichsrube.

Z Rzymu.
Wbrew wszelkim zaprzeczeniom uchodzi za pe 

|wne, że Włochy

■ . . Co do herbaty. | aZewski i X. Stafiej. Prócz tego utworzył się zaraz
sytuacya niezupełnie jeszcze jest w yraźuą, lecz |p 0 pożarze komitet lokalny, w którego skład weszli 
przypuszczają że będzie mniej korzystna, niż pp. ; Teofil Wdówka, X. Stafisj, Wojciech Tomaka, 
w zeszłym roku. Herbaty kjachtyńskiej sprzedano | j an Tomaka, Ant. Rzucidło, który driennie dwa razy 
niewiele po 122, 135 do 149-Cin rs., hongkońskiej | rozdziela przesłane wiktuały. Komitet powiatowy u-
Do 145 do 155-ciu rs. za skrzynię, z terminem j chwalił zaraz zaciągnąć pożyczkę w kasie zaliczkowej

° ta ^  sHnm^ab^^kraie^Keren^i^RojTn6 1 dwnna8 ômi®sięcznym. Tranzakcye towarami ko tak silnej, aby kraje Keren 1 Bogos -n . . . . /  n io  . .  . ■ |  w kwocie

reforma ciała k^n«!daro ti^  g |dem  zawarcia pokoju. Po klęsce saganeickiej rząd I f  , A WI®Jn do Wydziału krajowego, wreszcie uprosić 14 gospo- rządowa, ani autonomi
-  • • - - ?  -g - - - - I zmienił swój zamiar i przygotowuje wielką kam- o tawc<^  pozostawiło statki mewyładowane. Na I darzy z Trzebowniska z połowy niespalonej i Staro- raby w to wglądnęła;

J ’  |nafte  spodziewany lest Silnv nonvt. lecz cenv ie- mieścia, ażeby ci, zaopatrzeni w pozwolenie, wydane1' ' • ’ • •Crispi udaje się prawdopodobnie do Karlsbadu., Ię na zjm . . . .  .  __ _ ___  ......................  ...............
T n n Jv n n ^ lA m  A Frj«drichsnihe do I Minister spraw zagr. Dragumis wysłał do Rzy-18ZCZe n' ensta' on?' kWrych dostarczono zna-1 przez starostwo, rozjechali się po wszystkich gminach
„  •ar’ 0fAra„i, a y 1 n. z lordem Salisbu-1 mn DOtę )W której wywody Crispiego co do Mas I Z°ie rozknPywan® są spiesznie po cenach I powiatu Rzeszowskiego za zbożem na zasiew dla tych
^  *- ypom aycznych wyrażają po- l gawy za niemające podstawy uważa, i dodaje, ż e l ^ -  8Zy ^'l'anzakcye , zbożem spokojne. Sprze-1 nieszczęśliwych. Według przybliżonego obliczenia po-

8 . Bismark zechce doradzać | rzari oTe(.ki noczeka na deceive nri4>lki»h mn. I ał^?y powstrzymują się w oczekiwaniu podwyż-1 trzebuia 233 korcv żvta. 7 4  korcv nszenicv. 90 knr-wątpiewanie, czy 
Crispiemu tę podróż.

W tutejszych kołach politycznych nie przywią­
zują wagi do pogłosek o mającym się zgromadzić 
kongresie, celem uchwały powszechnego rozbro­
jenia. Ks. Bismark jest nieprzyjacielem kongre­
sów, gdyż stracił w nie wiarę.

rząd grecki poczeka na decyzye wielkich mo- 
crstw, zanim sam jaką w sprawie kapitulacyi po­
weźmie.

Z Anglii.
_ . _ John Morley na meetingu w Lincolnshire i Glad-

Podróż Crispiego do Friedrichsruhe uważają je-1 stone na zamku Hawarden zabrali znów głos w spra- 
dnomyślnie dzienniki wczorajsze za utwierdzenie | wie Irlandzkiej. Morley uderzył na politykę przy- [
przymierza wiosko- niemieckiego, celem przeciw-1musu Salisburego i oświadczył, iż Irlandczykom|przymierze z Austryą jako ciężar
n V ia iQ T llQ  Q a  niSOATTAtyi tk a  *1 n n  o lr i  m  *— .. ..... 1 I 1 _ _  ? _ • L _  „ J     ______________*  1___________ A __ a • I oW amLu TTT  J _

podwyż­
szenia cen. Właściciele parowców i dostawcy I 
żalą się na złe interesa. Fracht tani. Powietrze! 
dżdżyste.

Nowoje Wremia wyraża przekonanie, że po-1 
dróż Crispiego do Friedrichsruhe nie wpłynie de­
cydująco na zmianę położenia politycznego Eu-| 
ropy.

Jednocześnie twierdzą, iż Niemcy uważają już |

trzebnją 233 korcy żyta, 74 korcy pszenicy, 90 kor- 
cy jęczmienia i 1 0 0  korcy owsa.

— Z jazd  leśników. Dnia 21 hm. (we wtorek), o] 
godz. 6  rano udali się członkowie zjazdu podwoda- 
mi do lasów rządowych w Kniażdworze, Peczyniży- 
nie i Slobodzie rungurskiej. U wstępu do lasów rzą-1 
dowych w Kniażdworze powitał członków zjazdu dy-

leży do społeczeństwa, do kraju, a tylko dochody do 
ich posiadaczy. Więc ta używalność wymaga norm, 
ubezpieczenia, ułatwień, porządku; wymaga k r a j o ­
wego  s t a t u t u  dla zdrojowisk leczniczych. Bez ta ­
kiego prawa stan zdrojowisk naszych nie może się 
należycie ulepszać, na czem społeczeństwo mocno 
cierpi. Uwagi te nasuwa nagląco Rabka. Miejscowi ść 
przyjemna, powietrze wyborne, klimat stały, zdroje 
arcyskuteczne, życie tanie, restauracye wyborne — 
a przecież panują tu stosunki poprostu  okropne. —

go- 
bez

względu na jutro wyciągał zyski, nie mogłyby być 
stesunki gorszemi pod względem porządku i higieny. 
Zdaje się , że od stworzenia świata nikt tu jeszcze 
nie zamiatał; wchodzi się do zakładu przez kałuże i 
przez ścieki kloaczne; domki lubo drewniane, są tak 
wilgotne, że na bieliznie i obnwiu rośnie zielony 
grzyb, a pochodzi to ztąd, że ścieki kloaczne leją

domy, pod werandy, 
gdyż są zatrute straszne- 

trzeba sobie zadawać py- 
Galicyi żadna władza, ani 

autonomiczna, żadna rada lekarska, któ- 
Domy drewniane, piętrowe, są 

tak budowane, że ktokolwiek się ruszy, w całym do­
mu grzmi, co chorych rozdrażnia. Nikomu na myśl 
nie przyszło dać kilimki w izbach i w kurytarzach, 
a wieczór na schodach lampę, żeby się ludzie nie 
rozbijali i nie chodzili ze świecami wśród próchna. 
Na wypadek ognia cała Rabka musiałaby odrazu 
spłonąć; nikt nie pomyślał o przyborach ratunko­
wych, o straży pożarnej, o odgromach.

Około źródeł są wąziutkie promenady, ale po la­
sku w samym środku zakładu chodzą krowy , więc 
dzieci, które się tam bawią, walają się srodze i po­

działania aspiracyom francuskim. jlepiejby było pod panowaniem baszy tnreckie-
Obiega tn pogłoska, że jenerał Waldersee, szef go, niż pod rządem angielskim. Gladstone za- 

jeneralnego sztabu niemieckiego, ma towarzyszyć brał głos z powodu pism a, które do niego wy- 
cesarzowi Wilhelmowi do Rzymu. | stosowało 2000 jego zwolenników. Wręczyli oni

Program podróży cesarza coraz więcej się wzbo-1 mu nadto podarunek składający się z wazy i a- 
gaca. Dnia 4 września odwidzi księcia Lippe-Det- dres uległości. Odpowiadając na ten adres i wspo-
msxlsl i Ua<1 ki' m n . i ______________1 I  J  •_ _ _ ____________1 • t . « « .

Minister skarbu Wysznegradzki jest przeciwny I wschodniej Galicyi, która różni się od części zacho- 
wszelkun zmianom dotychczasowej handlowej po- dniej tern — że lasy części zachodniej o wiele lat 
i y i Rosyi, i przychyla się co najwięcej do nie-1 wcześniej eksploatowano niż tutejsze, a to z przy- 

lakiej zmiany taryfy cłowej, o lleby nawzajem | CZyny iż eksport produktów leśnych był skierowa- 
Rosyi ustępstwa czyniono. Iny ku zachodowi. Wybudowanie kolei

O manewrach bałtyckiej floty rosyjskiej nad-1 wschodniej Galicyi dało sposobność

rektor dóbr państwowych p. Glanz następującemi sło-j wietrze nie jest balsamiczne. Zresztą niema ani je 
wy: „Szanowni Panowie! Jestem niezmiernie urado-jdnej ścieżki, promenada główna prowadzi korytem rze- 
wany, że nasze Towarzystwo zgromadziło się raz w eIki, po kamieńcu; otaczające pagórki są łyse,^niezale-

części I 
obszerniejszej

sione, a do dalszych lasków ohodzą ludzie, jak mogą, 
przez wertepy i wprost przez owsy i ziemniaki — i 
to wolno, nikt się temu nie dziwi.

Staraniem Dra Głuchowskiego zrobiono nareszcie 
rezerwoar na wodę do kąpieli, na prawdziwą mine­
ralną, ale łaźnie same są arcy, arcy pierwotne, ani 
czyste, ani zdrowe, zaduszne. Jak się odbywa fabry- 
cya ługu, soli zdrojowej, o tem lepiej nie mówić

mold i będzie u niego na polowaniu. Potem wró- minając o wizerunku na wazie, który przedstawia chodzą wiadomości dość niemiłe. Kilka okrętów eksploatacyi lasów w tych stronach które były
ci do Berlina, pragnąc zlustrować swój pułk saski, symbolicznie Polskę i IrlaDdyą, oświadczył Glad- wojennych zostało uszkodzonych; jeden z nich, zmu8ZOne ograniczać się aż do lat .30 na sprzeda-
wyje zie do Drezna i prosto z dworca kolejowego | stoce, iż Irlandya znajduje się w gorszem poło-1 na którym znajdowała się komisya oceniająca ma- Uy lokalnej. Z powodu nie bardzo pospiesznej eks-lwcale. Porządku, naukowej ścisłości, gwarancvi zgoła 
uda się na manewry dywizyjne pod Żytawę, od- tem u niż Polska. Polskę u c i s k a  j e d e n  p o je d y ń c z y  newiy, musiano odesłać. Jacht carski Derżawę" pioatacyi lasów w Galicyi wschodniej odmładniano niema żadnej. Do kąpieli rzecznej prowadzi ścieżka

Irlandyę cały naród. Anglia panując ^ 1" 0 d° ' ^7P«w M  na pełne morze, tam po największej części lasy w sposób naturalny przez pola uprawne i kamieńce^? ^ p S n i e m  dli
°dw,edzl d0p,er°  W P,erW8zych dniach nad Irlandyą 700 lat, odmawia jej teraz równo- aby się osaiJa jporządme mus.itIry wyuczyła. U dopiero w najnowszych cza8ach, i to po najwięk- kobiet dostępna tylko pod warunkiem zabłocenia się. 

n  . , • u  a a  a  • • I uprawnienia, a rząd obecny, który wśród fałszy-l J sbadenu na Wiedeń i Konstantynopol ma Bzej  częsci przy pożądanych zmianach gatunku drzew, Są dwie kajuty do kąpieli, więc ludzie rezygnują ra-
Cesarz się bawi Przed dwoma tygodniami za- wych pozorów przyszedł do władzy, uciska nawet do Sebastopola minister marynarki, admirał wzięto się do kultur sztucznych. Lasy, do których czej, niż żeby mieli czekać całe godziny. Oto d o ­

powiedziany był alarm, z koszar nikogo na noc takową. Nawet król Bomba nie uciskał tak okrutnie S ^ ^ w .  na przegląd wojennych zarządzen czar- panów wprowadZam, podstaw iają właśnie drzewosta- gólik, który całe gospodarstwo znamionuje Łazienny
me wypuszczano, oficerowie mebędący w służbie | swych politycznych jeńców, jak  rząd torysów ^m orskich . Pod Kerczem odbędą się manewry floty ny w 8p086b naturalny odmłodnione za pomocą sy- dał mi prześcieradło brudne, z różnemi plamami aoficerowie _   _
musieli' w domu siedzieć —  nareszcie po kilku I w Anglii gnębi uwięzionych 21 irlandzkich deputo-1 g ^ n i e  dla ćwiczeń w wysadzaniu wojska na M l  stornu gospodarstwa porębowego Caty óL zadaństw Ó -1 na moje uwagi w stylu dosadnym, odrzekł- „dyć sie 
dniach wpada cesarz raniutko do jednych koszar, wanych. Każdy z wyborców, który w przyszłości P»d osłoną łodzi kanomerskich. Wojsko to prze- Wych dóbr obejmuje 236.000 hek., z których przy- tylko bez jeden dzień w to ucierali.* Albo inny szcze

3 1  Z e o5̂ L d° S “ m P 0  krótkiei ocipGwidzialn^ó na siebie za ^ ls z y  ucisk lrlan- ochotniczej. (na lasy. Oprócz dóbr rządowych, administruje gali-1umowie zamiast 1 2  VłrT — 2o7innej’ TamiasT pół~kig!
paradzie wszystko się skończyło. Teraz znowu dyi. Mówiąc o procesie Parnella, oświadczył Glad- Donoszą z Odessy: Intendantura wojskowa ma I cyj ska dyrekeya także dobrami funduszu religijnego masła — 2  klg i t -  T — L   l - - - 5
załoga była skonsygnowaną na alarm. stone, iż Parnell roztropnie działał, żądając prze- tutaJ zbudować nowe obszerne, a wielce prakty- fig  OOO hekt.), z których przypada na

Reskryptem kanclerskim zarządzono wywłaszczę-j prowadzenia swego procesu w Edynbnrgn. O d |czne magąnyny zbożowe. 1 ' • • -
nie gruntów celem rozszerzenia fortyfikacyj ma-1 szkockiego jury może on oczekiwać zupełnej spra- 
gdeburskich. I wiedliwości.

Na posadę ministra handlu, którą kanclerz skła-1 Prawie całe dziennikarstwo stanęło w sprawie 
da, naznaczonym jest podobno sekretarz stanu, | massawskiej po stronie Włoch. Morning Post pi- 
Jacobi. sze, że Francya jest tu tylko prowokatorem Rosyi,

Dwór porobił już odpowiednie przygotowania która ma apetyt na Massawę.
do przyjęcia króla Krystyana duńskiego, który 
jutro przybywa do Berlina.

Chwianie się giełdy od kilku dni uważają za 
wierny komentarz niejasnego w pobudkach swo­
ich, a chwilowego zaostrzenia się sytuacyi euro­
pejskiej. T arg zbożowy ma zwyżkę. Popyt zna­
czny. Zbiory w Ameryce, Rosyi i Austryi o 15% 
gorsze od zeszłorocznych.

Na 12 września naznaczona była w Bernie w r   ________  __________
w Szwajcaryi międzynarodowa konfereneya, celem | pod Abu Anga koło Gondaru, gromadzi siły wGa-  
podpisania^ ułożonej w r. 1886 konwencyi między- J labacie i zaprzysiągł, że zajmie Chartum. 
narodowej”co do frachtów kolejowych, ale została j Rząd bułgarski kupił od Towarzystwa angiel- 
teraz bez podania terminu odroczoną. ’skiego kolej z Ruszczuku do Warny.

Z Allahabadu w Indyach donosi Pioneer, że na­
miestnik afgańskiego Turkiestanu zbuntował się 
przeciw emirowi.

Saint James Gazette utrzymuje, że powstanie 
plemion w Afganistanie przybrało poważne roz­
miary. Uczestniczy w niem także gubernator Bal- 
ku, Izak basza. Przeciw powstańcom w Majmenie 
wysłano wojska z Heratu.

Ze Wschodu.
Przybył do Zofii z Konstantynopola bułgarski 

ajent dyplomatyczny Wulkowicz, i oświadczył, że 
W. Porta zażądała kategorycznie zwrotu linii Bel- 
lowa-Wakarei, którą rząd bułgarski objął we wła­
sny zarząd. Oświadczyła ona, że w razie prze­
ciwnym, siłą odbierze swoją własność. Już wczo­
raj donoszono, że rzecz została załatwioną odda­
niem kolei w ręce Towarzystwa Ottomańskiego.

Między Radujewacem a Boże-Połanką, schwytali 
rząd rumuński 16 zbrojnych wychodźców bułgar-
nl*« /tL  4.U Aa . . .  i  n «  A D m I ^ . ____*

p. I na to niema zgoła rady in- 
. . .  grunta eko- J nej , tylko że poszkodowani przenoszą się do innej

nomiczne a po większej części na folwarczne gospo-1 restauracyi. Litanię żałobną mógłbym ciągnąć w nie- 
darstwa około 6.000 hek. W dobrach skarbowych co jskończoność. Doświadczony lekarz powiedział mi: 
do odmładniania drzewostanów używany bywa żarów-1 „jeżeli inny, Aidykalny nie nastąpi porządek, cały 
no sposób sztuczny, jak i naturalny." (nieoceniony zakład w Rsbce będzie za kilka lat

Następnie zwiedzali leśnicy szczegółowo pokazy-(zakażony.* Właściciel bardzo bogaty, rozporządzający 
wane im drzewostany. W Peczyniżynie powitał gości(nietkniętemi lasami, jest wiekowy i bezdzietny; 
p. Stanisław Szczepanowski serdecznemi słowy, po­
czem wspólnie z p. Załozieckim objaśniał im proces 
destylowania oleju skalnego. Po zwiedzeniu całej, 
w kraju naszym największej tej destylarni, zasiedli 
uczestnicy zjazdu do suto zastawionych w ogrodzie 
stołów, gdzie dyr. Glanz, podniósłszy zasługi gespo

za­
kład jest mu ciężarem, nie dba o niego. Trudno mu 
nakazać, żeby dbał — ale porządek, bezpieczeństwo 
od ognia, zdrowotne warunki, to można nakazać. A 
oprócz tego, jeżeli właściciel nie dba o zakład z ja- 
kichkolwiekbądż powodów — to niechże pozwoli in­
nym, żeby dbali, niech wydzierżawi, niech pozwoli

darza, wzniósł na cześć jego toast. Odpowiedział mu | stawiać domy, niech od monopolu ustąpi — toż mu

Król Jan  abisyński pobił derwiszów sudańskich 8k' ck> którzy chcieli wtargnąć do Bułgaryi.

Szczepanowski, wznosząc toast na cześć gości.
Z Peczyniżyna osobnym, festonami przystrojonym 

pociągiem udali się uczestnicy Zjazdu do Słobody

to nic nie zaszkodzi, owszem będzie lepiej i nikt mu 
spokoju turbować nie będzie.

Wzorowo jest urządzony szpitalik, filia krakowskie-
rungórskiej, gdzie powitał ich serdecznemi słowy Dr (go szpitala św. Ludwika — to należy głośno uznać.

| Fedorowicz, poczem okazywał im sposób wydobywania 
nafty. I tu nie zapomniano o posiłku dla gości. Miej- j 

Iscowe i okoliczne panie objęły rolę gospodyń. Przy

Bawią się przecież ludzie i w Rabce, muszą radzić 
o sobie, jak mogą; a skoro wenty, rauty i t. p^. przy­
noszą do 300 złr. dochodu, to dowód w tem, że lu-
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dzie Bą dobrzy i dają się nakłaniać do dobrych u- 
czynków —  nieraz za drogich, przez gorliwe ag itator- 
k i i agitatorów. Już to w naszych zdrojowiskach za 
dużo je s t składek, kwest, i t. p. —  ale o tem kiedy- 
indziej.

—  „G w iazd k a  C ieszyń sk a"  pisze: „Pan Ignacy 
Żółtowski, obywatel krakowski, znany nam  jnż dawno 
ze swej szczodrobliwości i przychylności dla spraw y 
szląskiej, przesłał zapowiedziane już w ostatnim nu­
merze Gwiazdki 50 złr., a mianowicie 25 złr. na 
Macierz szkolną i 25 złr. na Dom narodowy w Cie- 
Bzynie. Niedawno zaś za jego pośrednictwem instytu- 
cya Domu narodowego otrzym ała z P aryża 100 fr. —  
P rzy tej sposobności czujemy się zobowiązani.^ pod­
nieść z wdzięcznością, ja k  od wielu la t p. Żółtowski 
ustawicznie opiekuje się z prawdziwie ojcowską gor­
liwością sprawą szląską, której wyświadczył niezli­
czone dobrodziejstwa tak  przez w łasną ofiarność, ja- 
koteż przez wstawienie się u innych osób. Oby go 
Bóg zachował jeszcze ja k  najdłużej dla ludu szlą- 
skiego.“

—  P rezyden ta  S ch m er lin g a  spotkała d. 22 b. m.
w Ischl, jako  w wilię dnia jego urodzin, w 83 ro ­
cznicę, przyjacielska'ow acyc. O godz. 8 wieczorem 
przybył burmistrz Koch z dwoma radcam i miejskimi 
do mieszkania jub ilata  na esplanadzie, aby złożyć 
życzenia p. Schmerlingowi, honorowemu obywatelowi 
Ischlu od la t 26. Potem stowarzyszenie śpiewak*! 
wraz z orkiestrą miejską urządziło serenadę. Po u- 
kończeniu je j ukazał się Schmerling między śpiewa­
kam i i dziękował im serdecznie.

—  P ion iersk ie  ć w ic z e n ia . Dnia 22 b. m. przed 
południem odbyli pionierzy powyżej Preszburga wiel 
kie ćwiczenia, mające na celu rzucenie mostu na pon 
tonach przez Dunaj, Rzucenie mostu odbyło się z wielką 
dokładnością. Most z lewego ku prawemu brzegowi 
zbudowano na 61 pływających podkładach w prze­
ciągu 1 godziny i 56 m inut, chociaż wysoki stan 
wody utrudniał ćwiczenia. Rozebranie mostu odbyło 
się w przeciągu 1 godziny 16 minut. W  akcyi tej 
brało udział 430  żołnierzy i 11 oficerów.

—  Baron F ejervary, węgierski minister obrony 
krajow ej, obchodził d. 23go b. m. w Peszcie 40-tą 
rocznicę swej służby. —  Z powodu tego zebrali się 
przed g. 10 tą  w westybulu m inisterstwa jenerałowie, 
oficerowie sztabowi, brygadyerzy węgierscy obrony 
k rajow ej, depntacye żandarm eryi, jakoteż urzędnicy 
m inisterstwa. Z uderzeniem godz. lOej przybył arcy- 
książę Józef z orszakiem i wszedł do salonu recep 
cyjnego, w którym niebawem pojawił się jubilat, po­
witany trzykrotnem : Eljen! Arcyksiążę przemówił do 
jubilata , podnosząc nieznużoną, w ydatną jego dzia­
łalność i kw itnący stan węgierskiej obrony krajowej. 
Bar. Fejervary  dziękował Arcyksięciu, dziękował na 
stępnie korpusowi oficerów i urzędnikom i wzniósł 
okrzyk na cześć króla i arcyks. Józefa. Potem przyj 
mował minister deputacye. O godzinie le j  w połu 
dnie dał arcyks. Józef na cześć m inistra obiad ga 
Iowy.

—  S zach  perski, ja k  zapow iadają dzienniki wie­
deńskie, przybyć ma niebawem do stolicy monarchii 
Szach bawił przed 9 laty  w Wiedniu.

—  W Gracu woźnica Józef Ranner, idąc z otwar­
tym  parasolem przez ulicę, zrzucił nieumyślnie czapkę 
oficerowi Kiimpflowi. Mimo przeproszeń ze strony Ran 
nera, oficer dobył szabli i ciął go w szyję. Cięcie to 
mogło być śm iertelne, gdyby nie kołnierz kauczu­
kowy.

—  B ru ksela  21 sierpnia. H enryk "'Sienkiewicz na 
drodze do Sobót (Zoppot), gdzie przebywają obecnie 
dzieci jego, zatrzym ał się dzisiaj w Brukseli. Cała 
kolonia polska zebrała się w gościnnym domu pań­
stwa Aleksandrowstwa Poradowskich dla uczczenia 
sympatycznego podróżnika. Pani domu, znana autorka 
Jagi, drukowanej w Revue des deux mondes, 
następnie w kilku wydaniach u Ollendorffa w P ary  
żu, przyjmowała gości z najwytworniejszą, prawdziwie 
paryską gracyą, a  polską gościnnością. H enryk Sien­
kiewicz, uproszony przez zgromadzonych rodaków o 
bojga płci/ zadeklamował kilka prześlicznych w ła­
snych bajek ; Józef W ieniawski zagrał swoje nowe 
False-Caprice, nowego Poloneza i Szopena: „Gdybym 
ja  była słoneczkiem na niebie" z pełnym podziwu 
zapałem, a Henryk Merzbach wręczył Sienkiewiczowi na 
prędce napisany i przez obecnych podpisany pam iąt 
kowy wierszyk, z którego wypisujemy dwie strofy

„Polska nie chlebem, ale duchem stoi,
W ięc z namaszczeniem swych proroków słucha,
I  ja k  pół-bogów ich w wawrzyny stroi,
I  czci kapłanów nie siły, lecz ducha.

Duch nas jednoczy, gdy siła nas dzieli! 
N igdy nie zgaśnie św ięty ogień Znicza.
Jak  cała Polska, tak  i my w Brukseli, 
W itam y z dumą M istrza Sienkiewicza."

—  W padli do m orza trzej belgijscy oficerowie in 
żynieryi, którzy na inspekcyę obwarowań Antwerpii 
wybrali się balonem. W yratow ał ich przejeżdżający 
parowiec angielski.

—  Król duński odwiedził z W iesbadenu ka. Ale­
ksandra Heskiego w Jugenheim.

—  Hrabina W ald ersee . Z powodu krążących w ie­
ści o pokrewieństwie hr. W aldersee, małżonki nowe­

go szefa wielkiego sztabu armii niemieckiej, z cesa­
rzową niemiecką, p rasa berlińska wyjaśnia, jak i m ia­
nowicie zachodzi stosunek tego pokrewieństwa. Ojciec 
cesarzowej, ks. F ryderyk  V III Szlezwik Holstein, po- 
ą ł za żonę kuzynkę babki cesarzowej, hr. Daneskjold- 

Samsoe. Małżeństwo to zostało rozwiązane w roku 
1858 przez śmierć żony. Książę po owdowieniu roz­
począł podróże i tam poznawszy córkę am erykańskie­
go rentiers, pannę Maryę Lee, złożył ty tu ł księcia 
i patentem cesarza austyackiego z dnia 6 paździer­
nika r. 1864 nazwany został hr. Noer. Poślubiwszy 
w r. 1864 pannę L ee , zmarł w r. 1865 w Syryi. 
W dow a. trzydziestosześcioletnia podówczas, zaślubiła 
d. 14 kwietnia roku 1874 hr. Alfreda W aldersee, 
dzisiejszego szefa sztabu. Z obu małżeństw dzieci 
nie było.

—  U stóp K wirynału odkryto ruiny, które m ają 
być szczątkami pałacu R om ulusa! ?

myślany w połączeniu z koleją Karola Ludwika 
pod Zadwórzem, ewentualnie przez Rohatyn w po­
łączeniu z lwowsko-czerniowiecką koleją pod Cbo- 
dorowem. Dłngość pierwszej linii wynosi około 
96 kim., drngiej zaś około 86 kim.

Repertuar teatralny.
W Bobotę 25go: Łucya, opera w 3 aktach, Do- 

nizettego. Gścinny występ p. Skalskiej.
W  niedzielę 26go: Hulaj dusza, wielkie widowi­

sko sceniczne w 8 obrazach, A. W alewskiego.
W  poniedziałek przedstawienia nie będzie.
W e wtorek 28go: Trubadur, opera w 4 aktach, 

Yerdego. Gościnny występ p. Skalskiej.
W e środę 29go: Hulaj dusza, wielkie widowisko 

sceniczne w 8 obrazach, A. Walewskiego.

—  Dnia 23go sierpnia pochmurno i dżdżysto, 
przed południem kilkakrotnie mały deszcz; teraom , 
od 13-7 doszedł do 18-5 C. Barometr poszedł w górę; 
o godzinie 7ej rano d. 24go stan jego był 745 9 
millim. term. 12 0  O. —  W iatr zachodni, mglisto.

—  W  sobotę d. 25go sierpnia: ś. Ludw ika króla 
francuskiego.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Objęcie p rzez  Pań stw o ruchu na węgiersko-ga 

licyjskiej i węgierskiej kolei zachodniej. Jak iuż 
nam wiadomo z doniesienia telegraficznego, Mi­
nisterstwo handlu zawiadomiło zarządy powyższych 
kolei, iż rząd postanowił wziąść we własną ad- 
ministracyę położone na terytoryum austryackiem 
przestrzenie obu tych Towarzystw krajowych. (Li­
nia kolei węgiersko-galicyjskiej ciągnie się od 
Przemyśla do granicy krajowej, zaś linia druga 
z Gracn do St. Gotthard na styryjsko-węgierskiej 
granicy i ma długości 68-4 kilometrów). W od- 
śnych reskryptach, doręczonych d. 19 b. m. obu 
zarządom, powołano się na znaną ustawę z roku 
1877, oraz powiedziano, iż motywami do tego 
kroku są względy ekonomiczne i kolej owo-polity- 
czne. Równocześnie zostały zaproszone odnośne 
zarządy do wydelegowania pełnomocników celem 
naradzenia się, w  jaki sposób ma być dokonanem 
projektowane zarządzenie, niemniej celem uregu­
lowania wewnętrznych po większej części kwe- 
styj, jakie nasuwają się z rozdzielenia linii au- 
stryackich od węgierskich. Termin dla tycH ro­
kowań będzie dopiero później oznaczonym. Wę- 
giersko-galicyjska kolej otrzymała taki sam re­
skrypt także od węgierskiego ministra komuni- 
kacyi.

Co się tyczy prowadzenia rnchn na węgiersko 
galicyjskiej kolei, to przestrzeń położona w Galicy i 
będzie pornczoną jeneralnej Dyrekcyi austr. kolei 
państw., zaś część węgierska Dyrekcyi kolei wę­
gierskich. O ile się zdaje, część Przemyśl-Zagórz, 
obejmująca 147 kilometrów, zostanie przekazaną 
do administrowania Dyrekcyi we Lwowie, zaś 
część od Zagórza aż do granicy krajowej Dyrek 
cyi w Krakowie. Objęcie ruchu — gdyż o to cho­
dzi na razie, nie zaś o wykupno i zupełne upań­
stwowienie — nastąpi prawdopodobnie już 1 sty­
cznia 1889 r. Obecnie toczą się pomiędzy przed­
stawicielami austryackiego ministerstwa i węgier­
skiego ministerstwa komunikacyj konferencye co 
do rozdziału obu kolei, mianowicie idzie o poro­
zumienie w kwestyi taborów, personalu, funduszu 
pensyjnego i t. d. Skoro osiągniętem zostanie zu­
pełne w tym kierunku porozumienie, zwoła rząd 
konferencyę reprezentantów interesowanych kolei, 
co nastąpi,'jak się zdaje, jnż w pierwszych dniach 
września. Skutkiem objęcia węgiersko-galicyjskiej 
i węgiersko-zachodniej kolei, sieć państwowych 
kolei powiększy się o 215-4 kilometrów i będzie 
obejmować ogółem około 5.800 kilometrów.

Projekt now ej kolei lokalnej w G alicyi. Presse
donosi: Inżynier Bolesław Vogdt czyni starania, 
jak się dowiadujemy, o udzielenie mu zezwolenia 
na przedsięwzięcie przedwstępnych robót techni 
cznych celem wybudowania kolei lokalnej o nor­
malnym torze z Podhajec przez Brzeżany, Prze-

Kolej Karoia Ludw ika. Fremdenblatt donosi, iż 
rząd polecił kolei Karola Ludwika, aby wynowie- 
dzisła natychmiast wszystkie refakcye istnieiące 
w galicyjsko rosyjskim obrocie kolejowym. Kolei 
Karola Ludwika' wniosła do ministerstwa handlu 
rekurs przeciw powyższemu rozporządzeniu.

Sprawozdanie z targu zboiowego 
■a K leparzn.

Kraków d. 24 sierpnia.
Ze względu na trwające stałe usposobienie in­

nych targów, nasi producenci podnoszą ciągle 
swoje żądania, lub w oczekiwaniu dalszej zwyżki 
wstrzymują się ze sprzedażą. Z tego powodu wobec 
ożywionej chęci do kupna i popytu, jaki się ob­
jawia na targach, zarówno ze strony młynów 
miejscowych, jak i ajentów, którzy zakupują zboże 
na wywóz, dotychczasowe dowozy są zbyt ma­
łe, a zapasy starego zboża prawie kompletnie zo­
stały wyczerpane. Tym sposobem na targach tu­
tejszych stała tendencya utrzvmuje się bez prze­
rwy, a ceny jaukolwiek zwolna, jednakowoż dal­
sze ku zwyżce robią postępy.

Płacono za pszenieę białą od 7*35 do 8 '— złr., 
za czerwona od 7-25 do 7'90 złr-; za żółtą od 
7 25 do 7-90 złr.. za żyto od 5'75 do 6-10 złr.; 
za jęczmień od 5-25 do 6-75 złr.; za owies od 
5-30 do 5-75 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów.

Ostatnie wiadomości.
Najj. Pan ma dziś wieczór udać się do Mona­

chium, a ztamtąd do Kreuth, gdzie spotka się 
z Cesarzową i Arcyks. Waleryą. Najj. Pan przy­
będzie do Wiednia d. 31go b. m. Arcyks. Rudolf 
udał się do obozu pod Bruck.

Nuncyusz Galimberti powraca z końcem mie­
siąca z Abazyi do Wiednia, a po drodze odwiedzi 
kardynała Simora.

Dzienniki węgierskie podnoszą zasługi zmarłe­
go ministra Treforta oraz trudność zastąpienia go. 
Czynią się wielkie przygotowania do pogrzebu. 
Pester Lloyd przytacza słowa ministra kiedyś po 
wiedziane: „koleje żelazne i szkoły są to dwie lo 
komotywy naszego postępu."

Oczywiście bytność p. Crispiego we Friedrichs- 
rnhe, tak samo jak zjazd w Peterhofie, daje po­
wód do najsprzeczniejszych przypuszczeń — bez 
wartości. Polit. Nachr. stwierdzają w dość ostry 
i nieco judzący sposób, że Włochy ani w Massa 
wie, ani wobec Francy i ustąpić nie mogą bez na 
rażenia godności narodowej. Koln. Ztg znowu 
twierdzi, że odwiedziny są prostym aktem grze 
czności, że jednak świadczą, iż sprzymierzeńcy Nie­
miec niewzruszenie przy nich stoją.

Fremdenblatt, wspominając o pogłoskach doty 
czących kongresu i rozbrojenia z powodu podróży 
p. Crispiego, dodaje: „Są to marzenia, któremi
nikt się obecnie nie zajmuje."

Pojawia się nowa pogłoska. Oto p. Crispi udał 
się do Friedrichsruhe, bo traktat niemiecko-włoski 
traci moc obowiązującą w listopadzie i że przy 
był tam, aby go odnowić.

Słuszniej może niektóre dzienniki twierdzą, że 
zjazd we Friedrichsruhe to nowy dowód odoso­
bnienia Francyi.

Za innemi dziennikami rosyjskiemi Nowoje 
Wremia bardzo gorąco stają po stronie Francyi 
w sporze z Włochami; organ ten potępia bezwa­
runkowo ostatnią notę Crispiego i mówi, że nieco 
śmiałem jest twierdzeniem mówić, iż większość 
mocarstw oświadczyła się za Włochami wtedy, 
kiedy Francya i Turcya przeciwnie postąpiły i 
kiedy przystąpienie Rosyi do sposobu widzenia 
Włoch jest więcej niż wątpliwem.

Corriere donosi, że p. Crispi zawiózł z sobą 
własnoręczny list króla Humberts do cesarza Wil 
helma. Cesarz Wilhelm uda się do Watykanu 
w powozach ambasady niemieckiej a nie w dwor­
skich.

Do Corr. de VEst donoszą z Berlina, że gdyby 
zaszła potrzeba, nie zawahanoby się zwrócić n- 
wagi Francyi na niebezpieczeństwa, które ścią­
gnęłaby na siebie, gdyby żywioły wojownicze 
wzięły tam górę; nie przypuszczają jednak, aby 
zamięszanie było już do tego stopnia wzrosło, aby 
rząd mógł popełnić coś takiego, coby fatalne za 
sobą pociągnęło skutki. National-Ztg  zapewnia, 
że car wraz ze swvm portretem przesłał cesarzowi 
Wilhelmowi dedykacye po niemiecku oraz także 
swój portret dla hr. H. Bismarka. Arcyks. Karol 
Ludwik oraz jeden z w. książąt rosyjskich mają 
wziąść udział w wielkich manewrach niemieckich. 
Król holenderski coraz groźniej chory; kaszel nu­
żący wzmógł się,- królowa Emma czuwa nad cho­
rym nieustannie.

Z Petersburga piszą do Corr. de’lE st, iż tam 
wcale nie wzięto do siebie mowy cesarza Wilhel­
ma w Frankfurcie; w Berlinie, dodają, wiedzą do­
brze, że gdyby Francya uderzyła na Niemcy, nie 
mogłaby ona liczyć na pomoc Rosyi. Oczekują 
zaś w Petersburgu załatwienia ku zadowoleniu 
Rosyi sprawy bułgarskiej podczas pobytu cesarza 
Wilhelma w Wiedniu ; wiążą z tem zmianę pro­
gramu podróży cesarza Aleksandra; świeżo bowiem 
postanowiono, że nie bezpośrednio po manewrach 
w Krasnem siole, ale dopiero w dziesięć dni po 
ich ukończeniu car uda się i to nie jak zamierzał 
do Skierniewic, ale do Elisabetgrodu, a dopiero 
ztamtąd do Skierniewic, a to wszystko w myśli 
możliwego spotkania się trzech cesarzy. Ze Skier­
niewic car uda się na Kaukaz i zabawi tam sześć 
tygodni; z końcem października powróci do Pe­
tersburga. _________

P. Bennigsen ogłasza w Hannover Curier, że 
mylną jsst wiadomość, jakoby przyjąć miał man­
dat do sejmu pruskiego.

Z powodu, iż rozbójnicy poczęli już niepokoić 
okolicę Zofii, rada ministrów postanowiła ogłosić 
ustawę o rozbójnikach równającą się stanowi o- 
blężenia. Jednocześnie uchwaliła, iż nadal nie bę­
dzie wypłacony wykup rozbójnikom w żadnym 
wypadku.

Telegramy własne „Czasu*.
W ie d e ń  24 sierpnia. Sekretarze Namiestni 

ętwa: Pokiński Julian, Bańkowski Seweryn i Ro 
der Franciszek zostali zamianowani starostami.

W ie d e ń  24 sierpnia. Porta i inne gabinety 
zostały półurzędownie zawiadomione, że Rosyi 
nic nie wiadomo o tem, jakoby miał Stambułów 
objawiać chęć ustąpienia żądaniom Rosyi. Ks. Ło- 
banow żadnych w tej mierze nie otrzymał in- 
strukcyj i wogóle z dzisiejszym rządem bułgar­
skim nie weszłaby Rosya w żadne układy.

B e r l in  '24 sierpnia. 70 pułkowników pruskich 
otrzyma dymisyę. — Ministrem wojny ma zostać 
Hahnke.

B e r l in  24 sierpnia. Wskutek ostatnich powo 
dzi nakazał rząd pruski sprawienie dwóch ponto­
nów specyalnych do łamania lodów i zatorów 
kry.

B e r l in  24 sierpnia. Armia zbawienia odbywa 
zgromadzenia w Stutgardzie, Esslingen, Murrhardt, 
Wormacyi i w Kiel. Liczba wyznawców wzrosła nie­
zmiernie, jest obecnie w Europie 2413 korpusów.

Na kongres żeglugi wewnętrznej w Frankfurcie 
Drzybyło 700 osób; wszystkie państwa, także i 
Francya mają urzędowych reprezentantów. Naj­
ważniejszą sprawą są kwestye kanałów i powodzi.

B e r l in  24 sierpnia. Crispi zabawi kilka dni 
w Karlsbadzie.

Ponawiają się zapewnienia, iż narady w Frie 
drichsruhe odbywały się ściśle w ramach ligi po­
koju.

R z y m  24 sierpnia. Papież przyszedł najzu 
pełniej do zdrowia i niezmordowanie pracuje.

M led yolan  24 sierpnia. Wskutek wojny cło- 
wej z Francyą tutejsza fabryka chemikaliów firmy 
Erb przenosi się wraz z 2000 robotnikami do 
Szwaj caryi.

P a r y ż  24 sierpnia. W zebranych radach de­
partamentowych wypada ogólny stosunek opozycyi 
do republikanów 15 : 74. Na żądanie ministra 
oświaty tworzą rady dep. i izby handlowe kilka­
set stypendyów na wysyłanie młodzieży za grani­
cę dla nauki rzemiosł i obcych języków.

P a r y ż  24 sierpnia. Nowy replikujący okól­
nik Gobleta zamknie polemikę, w sprawie Massa 
wy, zostawiając akcyę Turcyi.

L o n d y n  24 sierpnia. Pielgrzymi w Snakim 
opowiadają, że białe wojsko pojawiło się w oko­
licach Bornu, czy Bargo. Nie byłby to zatem Stan 
ley, ale jakaś francuska wyprawa.

K o n s t a n t y n o p o l  24go sierpnia. Oficerom 
i urzędnikom wypłacono żołd za jeden miesiąc od

8-miu miesięcy zaległy. Nakazano konfiskatę za­
granicznych gazet, donoszących o finansowym roz­
stroju Turcyi. Sułtan nakazał utworzenie nowej 
komisja śledczej dla zbadania nadużyć całej ad- 
ministracyi. Niema sposobu, żeby komisya osią­
gnęła jaki rezultat.

B e lg -ro tl  24 sierpnia. Z okazyi układów han­
dlowych i kolejowych zostały między Serbią a 
Bułgaryą wymienione urzędowe zapewnienia, że 
oba kraje, wskazane na wzajemne popieranie się, 
zawsze będą z sobą szły ręka w rękę. Ze Zofii 
dochodzą wiadomości, że bryganci przebrani krę­
cą się w najbliższej okolicy i w samem mieście. 
Są poszlaki, że zamierzono jakiś napad na kon­
sulat austryacki. Na serbską ajencyę usiłowano 
w nocy napaść; konsul strzelał z rewolweru, na­
pastnicy uszli. Rząd serbski obostrzył patrolowa­
nie na granicach.

Z o fia  24 sierpnia. Konsulat austryacki naci­
ska na rząd o zwrot okupu złożonego za Bindera. 
Rząd bułgarski odmawia temu żądaniu, twierdząc, 
iż w Londynie i w Wiedniu rządy nie zwróciły 
rzeczy zrabowanych jubilerom, tylko ścigały zło­
czyńców. Rząd nie płaci okupu także za Bułga­
rów. Na okup Harastojanowa urządzą składki.

Z o f ia  24 sierpnia. 25 brygantów ścięto. Za­
prowadzono sądy doraźne; wielu skazano na dłu­
gie więzienie.

Z o fia  24-go sierpnia. Stambułów oświadczył 
wobec wielu osób: między ks. Ferdynandem a 
mną panuje zupełna zgodność zapatrywań, a także 
i pod tym względem, że Bulgarya jest dosyć silną, 
żeby się sama utrzymać mogła i zmiana rządów 
nicby w tej mierze nie zmieniła.

S a n  F r a n c is c o  24 sierpnia. Wskutek zde­
rzenia się okrętów 45 osób utonęło.

Telegramy biura koresp.
B u d a p e s z t  24 sierpnia. Juliusz Andrassy 

jest cierpiący. Przebywa on obecnie na zamku 
Dobrińskim. Dawne cierpienie powiększyło się 
nieco. Z Budapesztu przywołano lekarza domo- 
wego. . . .

F r l e d r l c h s r u l i e  23 sierpnia. Crispi odje­
chał dziś przedpołudniem.

Książę Bismark odprowadził Crispiego aż do 
wagonu i serdecznie się z nim pożegnał. Mówią, 
że Crispi przenocuje w Lipsku i że uda się jutro 
w dalszą podróż do Karlsbadu.

L ip s k  24 sierpnia. Crispi przybył tu wczoraj 
popołudniu o godzinie 5%  i wysiadł w hotelu 
Hauffe. Dziś przedpołudniem jedzie ou dalej do
Karlsbadu. . . . .

S o n n c n b u r g  23 sierpnia. Na dzisiejszej u- 
roczystości zakonu Johanitów wręczono cesarzowi, 
jako protektorowi tego zakonu, uroczyście insy­
gnia zakonu. Cesarz przyrzekł być protektorem i 
obrońcą zakonu.

D r e z n o  24 sierpnia. Obiega pogłoska, iż ce­
sarz Wilhelm przybędzie w poniedziałek do Pill- 
nitz w odwiedziny do dworu królewskiego i że 
powróci wieczór do Berlina.

P a r y ż  24 sierpnia. Z powodu 50-letniej ro­
cznicy urodzin hr. Paryża odbył się w hotelu Con­
tinental bankiet, w którym wzięło udział 300 zna­
komitszych rojalistów. Audiffret-Pasquier występy- 
wał w mowie, przyjętej oklaskami, za stanowczą 
polityką monarchiczną. Zgromadzenie uchwaliło 
jednogłośnie wysłać adres do hr. Paryża.

P a r y ż  24 sierpnia. Uzbrojenie 8 pancerników 
w Tulonie należy uważać po prostu jako próbę 
mobilizacyjną. Po odbyciu 10-dniowych ćwiczeń 
wrócą znów pancerniki do rezerwy.

O renburg: 24 sierpnia. Spłonęło tutaj prze­
szło 1000 domów, zamieszkałych po większej czę­
ści przez robotników. 10,000 ludzi znajduje się 
bez dachu.

R io  d e  J a n e ir o  24 sierpnia. Cesarz wraz 
z familią przybył przedwczoraj w dobrem zdrowiu.

K u n a .  Wiedeń 24 sierpnia. 2 gods. 30 min 
jopoL — Renta auatr. papierowa opod. 8185. — 
Renta austr. srebrna opon. 82 60. — Renta 4% 
złota austr. 11180. — 5•/, Renta austr. papier, 
nieopodatk. 97-70. — Akoye Banku Austr. Węg 
871-—. — Akcye kredytowe 312 40 — Londyn 
123 60 — Napoleony 9-79—. — Dukaty 5'88—. 
Marki 60 32*/2 — 5*/, Renta węg. papier. — —. 

Usposobienie giełdy:
B e r l in  24-go sierpnia. Banknoty austryackie

165-75. — Krótki Wiedeń 165 40. — Banknoty ros 
200 05. — 5°/0 Listy zast. Polskie 60 40. — 4°/, 
Listy Likw. Polskie 54-—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 88 25. — Akcye austr. kredytowe 162 87.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
A ntoni K lo b u ko w ki.

piece żądają

K art pStaifdzjf i p ipS trśw  p a b ll iz iy th .
s*wr 21 sierpnia.

Waluty.
■ ib id  rosyjskie papierowa aa 1 0 0 .....................
M uki i W n U i   ................................
Dukat ważny . . . . . . . . . . .  0 .
90-to trankówka w ains ,  ................................
imperyał w a ż n y ................................... ....
Kneel srebrny ob rą esk o w r .....................................

Obligi.
£a 100 złr, wart. tssfcwL upróa* kuyeaa Mak

N M w m  rent* papierowa . . . .  
vftTeyjakie obligaeye iademnnaeyjne . . . .  

t y  galioyj. potyczka k r a jo w a ..........................
i» ii • • • • • • *

6**Oblig. komunalne galioyj. Bankn krajowego 
4 *  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. z 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop.......................

Listy zastawne i divine. 
ftł 100 złr, ba. wart. oprócz kuponu bież.

Listy saat. gal. Banku krajowego
ty  
ty
ty
ty
ty
ty
ty
ty
ty
6*
ty

Tow. kred. z. we Lw. uieokr. 
41 let.

żłyżne

,  Banku hipot. we Lwow. prom.
.  » » ni®Pr-

Zefc. krO zie. w Krakowie 36 iet. 
» » « ii 18 let.
* * n « 20 let.
.  » wloić. we Lwowie .

119 50

* zast. Tow. kred. ziem. KrSl. Pol. z r. 1869 
L it  A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
,  „ Lwowsko-Czemiow. . . „ 200 „
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie ,  200 .

120 25
63 - 60 50

5 84 6 92
9 76 9 83

10 03 10 13
1 35 1 46

81 65 82 25
103 — 104 —
100 — 102 —

90 50 91 50
99 25 100 25

87 60 89 —

82 51 S3 50
9 ł  25 96 25
91 75 98 f0
94 51 96 25

101 50 101 50
101 — 112 -

98 80 99 65
89 — 93 —
91 — 93 —
94 — 97 —
f4  50 56 —
46 — 48 —

93 75 89 75

210 51 212 —
224 25 226 —

1 275 — 279 -

Akcye Banku gaiła. dla handlu t pras- 
asysłu w Krakowie . po 900 sir.

Losy.
Za sztukę.

Losy mięcia K ra k o w a ..........................
„ „ Stanisławowa . . . .
,  Tow. austr. czerwonego Krzyża 
* * węgicr. „ „

na 23 sierpnia.
Obligi długa państwa.

i 1 lt V, B ests papierowa . . • 
* V / ,  * srebrna . . . .

słota .....................
papier, nieop.t y  ” papier, nieop......................

3 7 ,,'/ , Losy i  roku 1854 po 960m.k.
47 . „ „ I860 » 500 złr.
4 ” 1860 „ 100 „

'* * * 1864 „ 100 „1864
1864

100
50

ty  OkUg. poi. kolei węgiersldoj . . 
4'/,*  ?  .  (*» Ostbahn)

ObUgi indemnisacyjne.
C z e s k i e ......................... * 10'/. P o * *
Bukowińskie . . • • » »
G a lioy jsk ie .....................  * »
M oraw sk ie .....................  • *
Niższo-austryackic . ■ > a
Wyiszo-austryaokie .
Śalzburskie . . . .
Styryjskie . . . •
Siedmiogrodzkie . .
W ęg ier sk ie .....................  » »
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

Bank węgierski . . .  200 g

a
A

A

22 _ 23 —

34 — 35 60
18 3r 19 —

12 10 12 7ć

81 65
82 61 

411 70
87 5f 

183 50 
139 75 
142 -  
168 75 
168 5 )

149 25 
114 -

81 85
es so 

iii 91 
97 70 

184 25 
14) 2 
147 »0 
169 25 
169 -

149 75 
114 50

109 50 
103 —
103 20
108 50
109 25

mrm
105 50 
105 50
104 75 
104 80 
104 75

104

110

105 40
105 61 
105 40

109 25 
24 r 5* 
309 75 
302

110 -  

248 50 
310 2 

25 803

Ebpceśtye-liank . . . . • 906 sif. 
Bocompl-Gasell. z i ł .  auotr. 1 600 H 
Hal. Banku dla Han. i Pr*. . 300 ■ 
Asatro-weg. Bank. (Nat-Bs.) 6 )0 a 
B n io n b a n k ................................ 300 ,
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein .

140
100

Akcye kolei.

61 
V,

4»/.
67.

 ....................... 80G sir. 1
AiOld-rhuns . . . .  900 .  
Donaa-DampfsolL-HeseU. 595 sir.
Ferdynanda Ncrdbahn 1060 ,
Gal. Karola Ludwika . 910 .
Koszyoko-Oderberg , . 200 ,
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 .
Nordwest austr. . . .  200 *

„ Lit. B, . 200 .  .
K y d o l f a ...........................  200 .  .
Siedmiogrodzk. I . . .  200 ,  ■
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 ,  .
Sfidbakn (Lombardy). . 200 ■ >
Theissbahn (Cisańska) . 200 ,  „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ ■

» Nord-Ost . . . .  200 „ *
.  W estb.......................  200 „ ,

Listy zastawne.
47. Boden-Credit Allg. zlotom pi*. 
4 7 ,7 . „ „ papier. . 50 lat
8 7 , Prom. Boden-Credit allg. . . .
6•/, Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7*/, Listy dłużne „ . 20 „
67 , Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
47 , Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.

5 / '  * ” " nowe 3 /  lat
4 i f  l  „ nowe 41 lat

l  v 52  lat
4 7* 7 . ”Gal. Banku krajów. . 517, lat

$  • i  Hr  ;
5 7 ' Banit austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląako aust. Bod.-Credit-Anstalt

184 185 —
517 523 -

869 871 -
212 — 212 25
162 — 162 50
96 75 97 25

183
—

183 25
403 - 405 —

2475 2480
212 5: 212 75
142 — 142 50
124 7f 225 2 S
166 25 166 75
194 2- 194 75
192 25 193 25
181 — ‘81 25
260 to 261 -
10 D 60 11 1 —
248 — 249 -
170 — 170 5i
160 50 161 5C
168 — 168 6(

125 25 126 -
100 65 101 60
108 103 50
90 — 98 -
94 97 -
89 91 —
94 40 —  _

101 25
101 25

94 V 94 8)
92 SC 92 65

101 102 —
S9 99 F0

101 5' 101 90
101 -102 -

6 7 . W ęg. Inoty. Boden-Credli 
47. .  Banku my.

Priorytety kolei.
67.

1(2 20 
(06 50

102 93 
106 -

U
4*

A

A lb rech t* .....................  600 sb.
AROld-Flurae . . . .  900 .  .

„ „ Am. 1874 900 .  ,
Donau-Dampfscb. 100 i 900 ,  • '/,
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 47,

.  Mor.-Szląs. lin.. 1871/79 5'/,
GaL-fcarola Lud. 1881 . 800 .  4 7 ,7 .

„ Jarosław 300
Kossyoko-Oderb. 1879 . 900 
Lwow.-Csemiow. ojkodat 800

Nordwestk austr. . .**. 300 
„ L it  B 900 
„ E. 1874 900 u .  m 

Rudolfa SalzkammerguŁ 900 .  47,
„ z 1884 . . . . 100 złr. .  

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 67 , 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 8'/, 
Sfidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3'/, 

złoi. 200 złr. 67 .
Theissbahn-Gesell. . . 1000 B a
Węg. gal. Łupków. . . 200 a „

”  \  „ n  Em .. 200 .  a
„ Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ a
'  .  Em. 1874 200 a „

Losy.
t y  Donan-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe W iedeńskie . . „ 100

„ W ęgierskie . . „ 100
„ Tureckie . . . fr. 400

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr. 6
K r e d y to w e ...............................   100
C l a r y ..........................................  42
37 ,, 7 ,  Donau-Dampfsoh. . „ 105
In sb ru k u ....................................   20
K eglew ioh a...............................   10 7 ,
K rakow skie...............................   20

100 -  
(00 30 
KO 51 
111 — 
101 75

99 70
99 _  

1102 50 
81 2D 
SO — 

|1C6 50 
105 60 
181 _

92 
91 80 

199 _  
146 25 
124 
ICb _  
99 60 
87 75 
99 _

101 -
100 901

102 5C

100 40
99 61

81 8( 
91 -

IC6 80 
1C6 1C

92 60
99 4 

2(0  -  
(47 25 
125 _  
103 6
100 2i 
88 2! 
S9 60

99 60
102 50 

99 80

190 5
141 30 
129 60 

20 30

120 -  
141 10 
121 40 
2 ) -  

8 60|
182 75 

57 50 
119 -  

25 25 
40 -  
22 —  22 50

Qfner (zsizmz B udy). . . słr. 
P ilf lj  a
Czerwonego Krzyża auotr. a 

węgicr. .
Rudolfa . . . . . . .  e
Selma
S alzb u rsk ie .................................
St. G e n o i s .................................
Stanisławowskie . . . . a 
4 7 ,7 , Tryesteńakie . . . .  
47 , n - ■ • •
Waldsteina . . . . . . .
WindUchgritza . .  . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . .
9 0 -fr a n k ó w k i...........................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli

40
41
10
I

10
49
|0
41
90

106
60
91 
91

a e o
s • e

Akoye Banku hip 
6'/, Listy za st T< 
47.
5%.

b w ó w  22 sierpnia.
gal. 200 złr. 

ow. kred. ziem
» l» t) ff y» •
„ »ł r t 37-letnlc 

4 7 ,7 . Bank. kraj. gal. . 51-letaie 
5 7 , Obligi kom. Banku kraj. galio. 
5% Obligi indem. gal. 107, podat. 
4 7 ,'/o „ pożyszki krajowej . .

t9 — 
62 75 
18 40 
12 10 
91 -  
64 50 
26 25 
66 -  

34 25 
140 76

9 -  
183 25 
58 50 

121 -  
26 -

W z m t w a  23 sierpnia.
57, Listy zastawne I ser........................
» fi n Y „ ....................

47, Listy likwidacyjne.......................
67, * warszawskie I ser. . . .

n » » HI „ . . .
■ n „ IV „ . . .
.  Losy prom. rosyj. 100 rsr. 1864 r.
■ ■ ■ * * ■ 1866 i .

rnb.|kop,

60 — 
63 75 
18 60 
12 50 
21 60
65 — 
27 —
66 50 
84 75

141 75
70 60 _ —

41 ___ 41 50
66 — 5S 60

5 87 6 89
9 80 9 82

10 13 10 15
U 34 19 86
11 15 11 17
60 87 60 45

120 25 120 75

275 279
101 ___ 1C 2 —

94 10 95 10
101 1C 2 —

92 50 88 60
99 50 101 —

103 25 104 6 )
91 — 92 —

rub.kop.

98 50

99 —

83 10

97 30 
97 —
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CZAS i  Soboty 25 Sierpnia 1888.

P o d z ięk o w a n ie .
Składam publicznie najserdeczniejsze podzię 

kowanie p. Helenie z hr. Bobrowskich 
filo basowej, oraz synowi je j p. Stanisła­
wowi Hlohasie za szczególniejszy opiekę, 
który otaczają miejscową dziatwę szkolną, oraz 
samą szkołę. Dla dzieci tych kosztem pp. Klo- 
basów na 250 osób urządzoną była majówka. 
Dla zaopatrzenia biednych dziewcząt w matery- 
ały do robót ofiarowała p. K. znaczną kwotę, 
oraz na własny koszt sprowadziła nauczycielkę 
robót koronkowych, k tóra nauki tej bezpłatnie 
udzielać będzie zdolnym uczennicom. — Pan 
Stanisław Klobasa na  własny koszt w ysyła do 
szkoły snycerskiej w Zakopanem chłopca, posia­
dającego wielkie zdolności i zamiłowanie do wy­
robów z drzewa. W imieniu dziatwy, doznające 
dobrodziejstw, rodziców je j, oraz zarządu szkoły, 
składam staropolskie „Bóg zapłać“. (1875)

A d o lf Mitera, 
kierownik Szkoły lud. w Skołyszynie.

W rodzinie obywatelskiej
znajdą umieszczenie pp. akademicy i stu  
denci, ul. Z w i e r z y n i e c k a  Nr. 6 , II. p 

(1890-1-2)

DWÓCH STUDENTÓW
znajdzie umieszczenie i troskliwą opiekę w trma 
chu (lemlnaryum żeńskiego, ni. Pod­
wale I.. O. na parterze. (1886 1-3)

„ — £  £  & «f£ § .2
-0 ®S o .

o  S  i n  Ś  ^  S— łaj v f t

l i g i  141 .
«_• =3 2 § £  ^
co S-g

(1892-1-10) ________________

S

Suche sofort eine Stellung
ais Erzieherin zu ein oder zwei K in­
der. — Offert. Postlagernd A. II., 
N ico la i. Oberschlesien. (1888-1-3)

Doktor  praw,
kandydat adwokacki,

z roczną praktyką sadowy i 3 -letnią 
adwokacką, poszukuje posady. Listy 
pod adresem: Dr. W . Ul. 3 . poste 
restante B o ch n ia . (1889-1-3)

Wystawa wyrobów
ZJEDNOCZONYCH

STOLARZY KRAKOWSKICH,
ul. Wiślna L . 3, dom W P. Rettingera 

sprzedaje gotowe meble do pokoi 
sypialnych, jadalnych, salo­
nów, budoarow; oraz przyjmuje za ­
mówienia na wszelkie roboty stolarskie, 
jakoto: roboty meblowe, fabryczne, koś 
cielne, urządzenia sklepowe, dostarczanie 
i układanie posadzek; oraz na roboty 
tapieerskle wszelkiego rodzaju, to jest 
prześcielanie starych mebli, materacy i ta­
petowania pokoi — po cenach nader przy­
stępnych, z p o r ę c z e n i e m  z a  r o b o t ę  
n a  r o k  j e d e n .  (1891-1-61

SPRZEDAŻ TOWARÓW.
Towary do masy konkursowej Abra­

hama Frflnkla, kramarza Towarów bła- 
watnych w Tarnowie, należące i sądow­
nie na złr. 3157-27 oszacowane, jakoteż 
urządzenie sklepowe na złr. 22-76 osza­
cowane, zostaną wskutek uchwały wy­
działu wierzycieli z dnia 3go czerwca 
1888 r. i z 27 lipca 1888 r. z wol­
nej ręki w ten sposób sprzedanemi, 
że chęć kupna mającym zgłosić się 
należy z ich ofertami przy zaleczeniu 
całej oferty gotówka w wal. austr. do 
r^k podpisanego zarzedcy mase kon­
kursowe najpóźniej do 6 godziny po 
południu dnia 16 września 1888 r., 
poczem zgromadzony wydział wierzy­
cieli oferty sprawdzi i towary wraz 
z urzedzeniem sklepowem najwięcej 
ofiarujecemu bez odpowiedzialności za 
ilość i jakość towarów w Tarnowie 
na własność odda.

Wszelakie niebezpieczeństwo, tu­
dzież koszta utrzymania i przechowa­
nia (czynsz itd.) składu towarów prze­
chodzę z dniem kupna onychże na 
kupuj ecego.

Wszystkie ofiarowane ceny kupna 
do nieprzyjętych ofert dołączone, zwró­
cone zostanę natychmiast chęć kupna 
majecym lub ich do odbioru i kwito­
wania pieniędzy należycie wykazanym 
pełnomocnikom osobiście lub też przez 
ces. król. pocztę.

Oferty bez douczenia gotówkę ofia­
rowanej ceny kupna lub po wyzna­
czonym powyżej czasie wniesione nie 
będę uwzględnione.

Inwentarz składu towarów można 
przegledneć w kancelaryi podpisanego 
zarzedcy mase konkursowe (P^ae Mo- 
rawskiego, gmach cb. Sedu pow. del. 
miej., II. piętro), w dni powszednie 
w godzinach urzędowych od 9 —12 
godz. przed południem i od 3 —6 g. 
po południu, zaś do obejrzenia skła­
du towarów w tymże samym czasie 
zgłosić się można. (1907-1-3)

Tarnów, dnia 20 sierpnia 1888 r.
J. U. Dr. Mieczysław Junosza Gałecki

adwokat, jak o  zarządca masą konkursową A bra­
hama Frankla w Tarnowie, (plac Morawskiego — 
goiach c. k. Sądu p o w id e ł, miejsk. II. piętro).

Cseionkaau Drukarni .Czasu".

Zawiadamiam Szan. Rodziców, żłj 
mieszkam teraz przy ul. d b o b  - 
zow sfciej Ł. IO, w dom.u 
W. Beringera, tuż za kościołem 
00. Zmartwychwstańców i że p rzyj­

m ę tr zech  u czn iów , do klas 
niższych szkół średnich w Kr a k o wi e  
uczęszczajecych, na wikt i mieszkanie, 
zapewniajec im rodzicielske opiekę.

Paweł Wandasiewicz,
Nauczyciel c. k. Seminaryum m ęzkiego.

(1908-1-3)

Onrnrlnilr w y g n a n i e c  *  P r u s ,
v y i  u u i i i i v ,  wykształcony we wszyst 
kich gałęziach ogrodnictwa, znający ry 
sunki, który był we Włoszech w królew­
skich ogrodach 3 lata, 4 lata we Francyi, 
8  lat u hr. Działyóskiego, a później mia 
własny ogród, poszukuje umieszczenia o< 
św. Michała. Adres: Feliks Orlicki w kli­
nice krakowskiej.

P r z e s t r o g a .
Zarząd Towarzystwa t k a c k i e g o  

w Korczynie, poczta loco, zwraca 
uwagę Szanownej Publiczności, iż 
wszelkie zamówienia raczy łaskaw ie 

. Szan. Publiczność adresow ać wprost 
5 „Do Z a rzą d u  T ow arzys tw a  T 
« tkackiego w Korczynie", gdyż 
S Towarzystwo wyż wymienione nie a  

"5 ma ani wspólnictwa, ani expozytur ® 
i® w żadnej innej miejscowości, albo- g 
V wiem jedynie tylko Torwarzystwo 
0  wyrabia doborowe czysto lniane wy- £  

roby. »
Cennik: za sztukę M

złr. 10—26 £>
•s 
&

Płótna białe . . . .  
s  Płótna prześcieradłowe

jednostajne . . . „ 26—30
g Płótna prześcieradłowe ~
% do zszywania . . „ 12-50— 14 ©.
0 Płótna półbielone . . n 7— 12 i
y Płótna szare . . . .  „ 5-50— 11
g Celty szare . . . .  „ 7—9-50 *■
. D y m y ................................„ 13— 19 £
1 Segeltuchy . . . . „ 8 — 1 2  jj

<8 Ręczniki pasowane 1. nie „ 6-50— 7-50 1
O b r u s y .......................... „ 18—36 1

5  za tuzin ®
>e S e r w e t y .......................... „ 2-40—3-60 n

S e rw e tk i ..........................  1-20 J
„ę Chustki do nosa . . „ 3 -50
g  Ś cierk i............................... „ 3— 3*24 O
i  Ściereczki małe . . „ 2
S Płótna prima Qualitet: n
^  Nr. 100 prima 90 cm. szer.
W 36 mtr. długie . . . złr. 28-— ^ 
«S Nr. 1 prima 90 cm. szer.

36 mtr. długie . . . „ 24-— 0
5  Nr. 2 prima 90 cm. szer. a
J  36 mtr. długie . . . „ 20-50 99

Nr. 3 prima 90 cm. szer. 9)
36 mtr. długie . . . „ 17-—  g

s  Obrusy prima łokieć . . „ — -80 *
^  Serwety prima tuzin . . „ 4-75 g
•S. Szczycąc się dotychczasowem zau- • 

faniem Szan. Publiczności, polecamy 
się i nadal łaskawym względom. —  
Wszelkie zamówienia uskutecznia się 
jaknajspieszniej. — Próbki z cenni­
kami na żądanie wysyła Towarzy­
stwo franco i gratis. (1812-2-)

Nieprzemakalne

OSŁONY
na

WOZY
wszelkiego znanego rodzajn ,

A S F A L T O W A  P I L Ś Ń  DACHOWA 
I K A M I E N N A  P A P A  D A C H O W A

w zwojach. (1682-18-)
P a g e t  <fc Co.,

pierwsza c. k. wyłącz, uprzywilejow. fabryka 
nieprzemakalnych mato ryj itd. itd. 

w Wiedniu, I., Rlemerizaase 18.
______ Ceny i próbki odw rotną pocztą.______

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
jiyw ane 1 nowe, sprzedaje po najniższych 
cenach tylko 8. Berger w W iedniu, (■ ra - 
ben, B rttnnenirane IO. [1736-182 J 

Katalogi darmo i opłatnie.

T O W A R Y  K O L O N I A L N E

W . Miildner i Spółka w Tarnowie
poleca

S z t u c z n e  n a w o z y
po cenach najtańszych.

BROŃ I PRZYBORY MYŚLIWSKIE.

(1811- -)

Z d n iem  1  w rz eśn ia  o tw ieram

INTERNAT dla PANIENEK
uczęszczających do tutejszych Zakładów naukowych.

Warunki umieszczenia bardzo dogodne. — Korrepetycye i rozmowa 
w języku francuskim bez osobnej dopłaty. (1856 3  6

Stanisława K orw in  Kossakowska,
Plac Franciszkański i róg ul. Grodzkiej L. 11, III. piętro, dom Wgo Banneta

Tamże: Łekcye zbiorowe Języka francuskiego, przeprowadzone w sposób praktyczny, 
polegający głównie na rozmowie. Opłata miesięczna 1 złr. 50 ct. od osoby. Od dzieci 

do lat 8 po 1 złr. — G o d z i n y  r ó ż n e ,  s t ó s o w n i e  d o  u z d o l n i e n i a .

5
51
■
li
i

Ser „La Trapp Port du Salut“
wyrobu Trappistów w Bośnii, odznaczony kilkakrotnie medalami 
złotemi na wystawach w Paryżu i Londynie, poleca posiadający 

wyłąezną tegoż sprzedaż
Handel pod Obrazem

w Krakowie.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotnie. (I837-2-10)

5 i
X■x

1 J AN I H N A T O W I C Z
we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3 ; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20;

w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszciególnlone Ima medalami 

zasługi 1 3ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych 1 zagranleznyeh.

I V  MAGJWOLIXA
jed y n y  środek odświeżający p łeć ; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnollny staje się m iękką i delikatną. Magnollna usuwa czerw oność nosa I w jgry. 

Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ot.

PF* Woda lilio wsT-Hpf
plamy żó łte , b runatne, ostudy z tw arzy, szyi i piersi pod wpływom tej cudownej 

w ody po kilkakrotnem  użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 ct.

Krem oryentalny biały,
oielisto - różowy dla blondynek i oielisto - żółtawy dla szatynek, 

nadaje tw arzy naturalną białość i delikatność. Twarz dzinbata i piegowata zostanie 
całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ot. [1754 66 J I

d f g i ł k Y  kształcące się w K r a k o w i e ,  
U P y  znajdą umieszczenie z konwer- 

sacyą francuską i niemiecką. Tamże udzielają się 
lekcye wyższej muzyki, języka francuskiego i nie­
mieckiego. Bliższą wiadomość powziaść można 
u W nej Ziółkowskiej, ul. K a r m e l i c k a  Nr. 50, 
w oficynie, w dziedzińcu do południa. (1878-2-3)

i  English school fo r  young ladies 
w połączeniu z kursem dalszego kształcenia,
Pensyonatem i Froeblowskim 

ogródkiem dla dzieci.
Nowy rok szkolny rozpoczyna się dnia 

1 września.
Nauka jest wykładana w niemieckim, 

lolskim, francuskim i angielskim języku; 
również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, malarstwo, gim­
nastyka, roboty ręczne i lekcye muzyki, 
a duchowe i cielesne rozwinięcie uczennic 
jest najwyższem zadaniem przełożonej.

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk 
z największą gotowością udziela się , a 
zgłoszenia będą przyjmowane w lokalu 
szkolnym (1879-2-10)

przy ulicy Poselskiej Nr. 20.
Cł. B e h e f e l d ,

właścicielka zakładu.

Szan. Rodziców
mieszkanie uczniów, zapewniając im 
rodzicielską opiekę. (I860 3-4)

fflarya S k ir liiisk a
w Krakowie, ulica G r o d z k a  Nr. 7.

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a r o w a n a  lu b  k w a sem  
s iark ow ym  'preparow aną
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3Va do 4 #/0 azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczona na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. n ajw yższa  
n a g ro d ą  sreb r. m ed alem  
p a ilS tW .,* ’nabyć można po żni-
żonych cenach albo u podpisanego 
lub w A gen cy ! dla R o ln ik ó w  
St. R ik u c k fe g o  w KRAKOWIE.

O w c z e sn e  zam ów ien ia  
u p rasza  s ię . (1408-17-26)
Fabryka parowa m ąki kościanej i spodium

B. Schónberg & Franke!
przy  ulicy Mostowej N r. 353/4.

IF * IO metr. □ potrzeba =  1 k.o =  1 z*r. 50 c. w. a.

Franciszka Christopha
połyskowy lakier na podłogi,

bezwonny, na tych m iast schnący i  trw a ły ,
umozebnia smarowanie pokoi, zostawiając ich w używaniu, gdyż unika się niemiłego zapachu i wolnego lepiącego schnięcia, właściwego 
farbie olejnej i lakierowi olejnemu. Przytem  użycie je s t tak  proste, że smarowanie może każdy robić. Podłoga może być na mokro w y­
ta r tą  n ie tracąc połysku. Należy rozróżnić:

kolorowy połyskowy lakier na podłogi
żółto-brunatny 1 ni nchoniowo-brunatny,

któ ry  zupełnie gotowy do smarowania w ygląda ja k  farba olejna i zarazem daje połysk, dlatego da się użyć na starej lub nowej p idłodzo. 
Wszelkie plamy, dawniejsze posmarowanie 1 t. p. zakrywa zupełnieI i

czysty (lub niekolorowy) połyskowy lakier
na nowe podłogi i parkiety,

który  daje tylko połysk, szczególnie na parkiety  i ju ż  farbą olejną posmarowane całkiem nowe posadzki. Daje tylko po łysk , nie za­
kryw a zatem deseniu drzewa.

Paczka pocztowa na mniej więcej 31 □  metr. (2 średnie pokoje) 5 złr. w. a. ) opłatnie w całej 
n „ „ „ „ 4 5  „ (2 większe pokoje) 7 „ „ „ j Austryi-W ęgrzech.

W e wszystkick miastach, g-dzie są składy, będą bezpośrednie zamówienia im przekazane! na żądanie 
daje sie próbki smarowań i prospekta darmo i opłatnie. Przy kupnie należy dokładnie uważać na firmę i znak fabryczny, gdyż istnie­
jący  więcej niż od 35 la t wyrób często naśladowany i fałszowany, stssow nie drożej i często zupełnie celowi nieodpowiedni wprowa­
dzają w handel. * (1712-6-)

w Pradze, F r a n c i s z e k  C h r i s t o p h ,  w Berlinie,
K a r o l i n e n t h a l .  wynalazco i  Jedyny fabrykant prawdziwego połyskowego lakieru  na podłogę. N.W .M ittelstrasse.

Jedyny i wyłączny skład tego lakieru na Kraków utrzym uje Dom handlowy pod firmą

Stanisław Feintucll w Krakowie, w Rynku pod Nr. 6.
W Jaw oriniu u Teodora Dendera, — w Wadowicach u Seweryna Kurowskiego aptekarz, — w Wieliczce u L. Windakiewicza.

Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

to  z Hzanownycn k o q z i c o w  chue 
kształcić swe córeczki w Krakowie, 
może znaleźć wyborne pryw atne u- 
mieszczenie w obywatelskim domu, 
gdzie za umiarkowaną cenę będą 
miały wszelkie wygody i rodziciel­

ską opiekę. — Bliższe porozumienie się listowne.
Adresować na ręce porty era Józefa F ilipka  

w Krakowie, ul. G a r b a r s k a  Nr. 1. (1630-7-9

W zakładzie wychowaw.-naukowym

W incentyFalskiej IZofii M ac ie jo w s ' '
w Krakowie, ul. Sienna l. 7, II . p., 

kurs nauk rozpocznie się 10 września. 
Wpisy codziennie od godziny 11 do 4. 

(1867-2-3)

BIURO
S to w a rz y s z e n ia  Nauczycielek

W KRAKOWIE
plac Franciszkański 1. 1,

pod kierunkiem

A. D E M B O W S K IE J
poleca Szan. Rodzicom i opiekunom

n a u c z y c ie lk i
P o l k i ,  F r a n c u s k i  i A n g i e l k i  — oraz 

bony i  wychowawczynie
tychże narodowości. (1573-11-)

Przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j  pod 
Nr. 6 tym na parterze przyjmuje się 

PP. studentów na mieszkanie z ob 
sługą, wiktem i z całą pieczołowitością 
rodzicielską. (1871-2-3)

Une Damę Franęaise
cherche a ce placer dans une familie. Ou 
il y  des petits enfants. Ulica Kolejowa 2

(1877-2-3)

Die Vlll-klassige
deutsche H e r e  Tocllerschole

der Frau l i .  T g c h a p k a
in Krakau, Domherrngasse 9,

vom hohen k. k. Unterrichts-Ministerium 
mit dem Range und den Rechten 
einer ótTentllchen Schnie ausge- 
stattet, beginnt den Lehrkurs mit 3. Sept. 
Anmeldungen von Pensionarinnen 
und zugehenden Schiilerinnen 
taglich von 10—5 NM. —  Prospekte wer- 
den auf Verlangen zugesendet. — In Folge 
des bisherigen zahlreichen Besuches der 
Schule kam dieselbe in die Lage, das 
Schulgeld zn ermassigen. (1814-5-6)

W krajowej śred. Szkole rolniczej
w Czernichowie

rok szkolny 1888/9 rozpocznie się 
z dniem 15 w rześn ia . Egzamina 
wstępne kandydatów nowo wstępują­
cych odbędą się w dniach 13 i 14 
września b. r. (1813-2-3)

Potrzebna na w ieś
do 3 małych dzieci Niemka, mówiąca 
)0  polsku, z dobremi świadectwami. W y­

maga się znajomości prasowania i trochę 
szycia. Pensya miesięczna 7 złr.— Adres: 
Smoleńska w J a w o r z n ,  koło B i e l s k a ,  
na Szlązku. (1840-2-2)

M am zaszczyt zawiadomić niniejszem 
Szanowną Publiczność i wszystkie 

szkoły średnie i ludowe, że przy ulicy 
G r o d z k i e j  pod 1. 32 urządziłem skład 
wszelkiego papieru, doborowych matery- 
ałów piśmiennych szkolnych rozmaitego 
rodzaju i druków wojskowych. Wszystko 
sprzedaję po najniższych ale stałych cenach. 
(1823-2-5) Artur Horowitz.

Sznurówki
pierwszej krakowskiej pracowni

w R ynku  pod N r. 12,
odznaczone medalem ministerstwa hand lu , za 
swoje wyborne w yroby znane z doskonałego fa­
sonu i trwałości materyałów. Są gotowe higie­
niczne a szczególnie wyroby wzrost poprawiające.

Z prowincyi proszę wzrost opisać a miarę brać 
na sukn i: a) w pasie, b) pod ramieniem do pasa, 
c) na biodrach, d) w gorsie połowę od środka. 
Ceintnre (pasy) od złr. 6—10. Sznurówki 
od złr. 2 20—25 złr. (1085-9-)

WEBA KING.
K rótka trwałość płótna (w skutek chemł- 

eznago biiohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi
posiadająoej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańsze) o 60 prooent. W eba King je s t naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. W ębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 oentym. szero k ., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo t rw a łą ....................... złr. 7'—

1 sztukę 88 centym etr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
sk ie , wszelkie gatunki bielizny
łóżkow ej..............................................   8’50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . . „ 11‘80 

1 sztukę 195 oentym. szerok. na
włoskie ł ó ż k a .....................................   12-80
Celem przekonania się o gataa- 

km, pnesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatanków. [1762-114 J

M. Beyer i Spół.
w Krakowie, 

BuJkSeimlee Nr. 13 —14.

Jak w latach przeszłych, tak i tego ro­
ku, przyjmuję panienki uczęszcza­

jące do zakładów naukowych; znajdą także 
odpowiednie wymagania panienki chcące 
pobierać nauki prywatnie (1866-3-3) 

Paulina Słonińska 
w Krakowie, ul. S ł a w k o w s k a  Nr. 31.

llp7llMUf uczęszczających do szkół średnich 
U li£ll IU W w T a r n o w i e  przyjm uje wdowa 
po profesorze gimnazyalnym na stół i stancyę, 
zapewniając utrzymanie, dozór i opiekę najsta­
ranniejszą* A dres: L. E., plac S o b i e s k i e g o  
pod Nr. 2 w  Tarnowie. (1874-2 3)

§UBJEHT
obznajomiony w handlu papierowym, ko­
rzennym i delikatesów, oraz robotą piw­
niczną, poszukuje z dniem 15 października 
odpowiedniej posady. — Łaskawe zgło­
szenia przyjmuję pod liter. 1YI. H .  poste 
restante Kraków. (1864-3-3)

7 powodu, iż opuszczam dzierżawę ogrodu Strze­
leckiego, je s t do sprzedania

Kosia sarenka,
. _ .gnowana w domu z maleńkiego pacho­

lęcia. K toby sobie życzył uczynić dla dzieci przy­
jem ność, może nabyć za przystępną cene. — 
Wiadomość w restauracyi. " (188Ó-2-3)

Dr. Eugeniusz Hubaczek,
adw okat kra jowy,  

z dniem 16ym sierpnia b. r. otworzył
k a n c e la u y ę  a d w o k a c k ą  

w K r a k o w ie  (1844-2 3) 
przy nl. P o s e l s k i e j  pod L. 16.

POSZUKUJE SIE DLA KRAKOWA

guwernera,
który się już trudnił wychowaniem, pod 
korzystnemi warunkami, do chłopczyka 
z niższego gimnazyum.

Adres z podaniem dotychczasowego za­
jęcia, uprasza się przesłać do Administra- 
cyi „Czasu" pod lit. NU. X. T. (1838-2-3)

Poszukuje się w zachodniej Galicyi 
lub Księstwie Krakowskiem

d u ż e g o  d w o r u  z o g r o d e m  
( b e z  w s i )  do  k u p n a .

Reflektanci raczą zgłosić swoje oferty 
do p. Piotra Waśkowskiego w Krakowie, 
ulica Wiślua L. 3, I. piętro. (1870-2-3)

 B— —    -----------------------------------------------------

Mieszkanie do wynajęcia
każdego czasu, składające się z kilku 
pokoi, kuchni, spiżarni, piwnicy i stry­
chu, na I. piętrze przy ul. F l o r y -  
a ń s k i e j  Nr. 32 . Wiadomość u wła­
ścicielki w tym samym domu. (1876-2-3)

3  m ie sz k a n ia  fron tow e  
n a  d ru g icm  p iętrze ,

j. 5 pokoi z kuchnią, piwnicą i strychem 
oraz 2  pokoje z kuchnią, przedpokojem, pi­
wnicą i strychem -— są do wynajęcia od 
1 października przy ul. Garncarskiej L. 8 .

(1627-5 6)

! Dobra sposobność!
Z powodu przeprowadzenia się jest do 

sprzedania kompletne urządzenie 
salonu, z obrazami sławnego pędzla 
Riegera. Niektóre przedmioty mogą być 
pojedynczo sprzedane. Ulica G a r b a r s k a  
lir. 12, I. piętro. (1857 2-4)

Daolnnón wraz z ogrodem,
n C u l l l U d u  przeszło 1000 sążni kwadr.
fowierzchni obejmującym, przy ul. Rajskiej 
v Krakowie położona, jest do nabycia.

Bliższa wiadomość w kancelaryi Adw. 
Dr. Serafina Chmurskiego w K r a k o w i e ,  
ul. Poselska (św. Józefa) L. 20. 

Pośrednictwo wykluczone. (1854-3-3)

Gorzelnia rolnicza
nu P ła z ie

j e s t  do w y d z i e r ż a w i e n i a .  
Bliższej wiadomości udziela Zarząd dóbr 

Płazą, poczta Chrzanów. (1855-3-3)

Do bezpośredniego odbioru poleca

styryjski export, owoc stołowy
i rozsyła na próbę skrzynki po 5 kilo opłatnie 
do każdej stacyi pocztowej, za p o p rzed n ie j na­
desłaniem gotówki lub za zaliczką, Jab łka wy­
borne rozgatunkowane złr. 1‘JiO, gruszki 8 złr. 
(1738-3 5) Józef Bauer, Marburg a/».

Sprzedaż bydła do chowu.
Dnia 2 7  s ierp n ia  1888 roku 

o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w arcyks. dzierżawnym ma- 
ątku i s k r z y  czyn  (poczta i sta- 

cya kolejowa S k o c z ó w  na Szląsku 
austr.) sprzedaż przez licytacyę nale­
żących do masy konkursowej Adolfa 
Króla, 100 sztuk krów pełnej krwi 
holenderskiej, jałówek i cieląt, kilka­
naście koni, źrebiąt, wreszcie lmpor- 
;owanej Yorkshire trzody chlewnej, 
za gotówkę.

Mających chęć kupienia zaprasza się 
do uczestnictwa w licytacyi, a pod- 
wody będą oczekiwać na dworcu ko­
lejowym w S k o c z o w i e .

Na wszelkie zapytania odpowiada 
natychmiast zarządca masy koukur- 
sowej Dr. Emil Uhlig, adwokat w Sko­
czowie.______________________ (1825-3-3)

Rzadca Drukarni Józef Łakocińtki.


